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Narady w Londyms
H itler poczyni jednak jeszcze dalsze 
ustępstw a. Jak dotychczas o żadnym  
now ym kroku kanclerza nic nie w ia- 

' dom o.

tów ' w ojskow ych. Z M etzu do fortów  

granicznych odszedł pułk piechoty, 

dyw izjon artylerji oraz artylerja  

przeciw ilotnicza. Zarekw irow ano ko 

nie i w ozy. Przez Strassburg ciągną

LO N D Y N . O piątkow ych nara- podkom itetu, posiedzenie Rady odro- 
dach konferencji locam eiiskiej poda- czone m a być do poniedziałku.
no następujący, m aio m ów iący kom u-1

nikat: K om itet konferencji, składa-j LO N D Y N . W zw iązku z pogłos- 
jący się z szefów delegacyj kotaty- kalui jakob w . Brytinja ponow nie 

zw róciła się do kanclerza H itlera w  
spraw ie załatw ienia spraw y w ypo
w iedzenia traktatu locarneńskiego  
należy w yjaśnić, że taki ponow ny  
krok brytyjski nie nastąpił. N ato-

J

nuow ał w ciągu całego dnia sw oje na
rady, przyczem  szczegółow o rozw aża
no sytuację. W  toku dyskusyj stw ier
dzono z satysfakcją, że nastąpiło po
w oli ściślejsze zbliżenie poglądów , i

N astępne posiedzenie konferencji m iast m rnister Eden w przyjm ując 
locarneńskiej odbędzie się jutro o w obecności lorda H  a  1 i f a  x  a i sir 
godzinie 5 popołudniu. i Roberta V ansitarta am basadora nie-

Poza pow yższym kom unikatem m ieckiego von H oescha, który zako- 
należy dodać, że posiedzenie Rady m unikow ał m u z polecenia kanclerza  
Ligi odbędzie się tak jak  w yznaczono H itlera w yjaśnienie rządu niem iec- 
o godz. 11 przed południem , ale prze- kiego, m inister Eden w  porozum ieniu 
bieg jego będzie praw dopodobnie ra- z obecnym i przy tern członkam i rządu  
czej form alny i krótki. Z ram ienia ośw iadczył am basadorow i Rzeszy, że 
państw locarneńskich stanowisko w yjaśnienia H itlera nie zadaw alają 
sw oje przedstaw ić m ają Francja i W . Brytanji, oraz, że w ym ienione w  
Belgja celem um otyw ow ania zw ró- tem w yjaśnieniu ustępstw a N iem iec 
cenią się do  Ligi N arodów '. Po  odbyciu nie są dostateczne. M inister Eden pro- 
form alnego posiedzenia, stw ierdzają- sił przytem  am basadora H oescha. aby  
cego fakt pogw ałcenia traktatu przez zw rócił uw agę kanclerzow i H itlerow i 
N iem cy i w yznaczenia stosow nego na pow yższe stanow isko rządu bry-| 

i tyjskiego, który oczekuje, że kanclerz  ■

Londyn. W piątek popołudniu  
przybył do Londynu m inister spraw  
zagranicznych Becik, którem u toiwa- 
rzyszył dyrektor gabinetu m inistra 
Łubieński, naczelnik w ydziału pra

sow ego Skiiw is'ki, radca praw ny M SZ. 
K ulski i sekretarz osobisty ’ m in. Sie-

M arne odeszły 40 dyw izje artylerji 
i 25 Zjinotoryzow ana dyw . artylerji na  
granicę. RóK v!nież odm aszerow ały ku  
granicy oddziały stacjonow ane iw ’ 6, 7  
i 20 w ojskow ym  okręgu. Z doliny Re
nu od  transportow ano 6 dyw izje jaz 
dy m arokańskiej do V erdun. Rów nież

w ie am basady, w im ieniu zaś Foreign I transporty w ojskow a przez
O ffice pow itał m inistra szef protiołkó- Belfort.

łu M onck. A m basador Raczyński spo 
tkał p. m inistra na przystani w D ow - 
re i odbył z nim następnie podróż do  
Londynu, inform ując go o stanie ro- 
kio-w ań m ocarstw loka  rneńsk  ich w r 
Londynie.

Londyn. P. m inister Beck przyjął 
w ' niedzielę przed południem delega
ta francuskiegio  do Ligi N arodów , m i
nistra Paul Boineoura. 'Z którym  odbył 
dłuższą rozm ow ę. W  godzinach popo 
łudniow ych m inister Beck przyjął de- 

i legaha jugosłow iaris^kiego Puricza, a  
i następnie am basadora iniem ieckiego  
w  Londynie von ffoescha.

Niemcy nie zniosę, by je wzywano 
przed jakieś triSoosfe9’

w iadczył: — „N iem cy nie chcą pro 
w adzić w iecznej w m jny celem stałego  
przeprow adzania korektory postano 
w ień terytorjalnych. N iem cy są w iel- 
kiem  m ocarstw em  w ’ Europie i nie po 
zw olą traktow ać siebie jak m urzy
nów . N iem cy gotow e są do  
porozum ienia na zasadach
upraw nienia. N ie zniosą natom iast, 
aby je w zywano przed jakieś trybu- 

D alej kanclerz przeszedł do kryty- nały m iędzynarodow e, zw łaszcza, gdy  
oś- ! praw o jest po stronie N iem iec".

BERLIN . M onachjum było w ’ nie- . do narodu niem ieckiego dla okazani.i j 
dzielę w idownią olbrzym iej m anife-1św iatu, iż cały naród stoi za nim i po- 1 
stacji przedplebiscytow ej, na którejIpiera go w w alce o honor N iem iec, 
kanclerz H itler w ’ obecności 500-ty- i K anclerz bierze pełną odpow dedzial-  
sięcznego tłum u w ygłosił m ow ę, 
w ięconą m . in. uzasadnieniu < 
polityki zagranicznej.

M ow ’ę tę uw aża się pow szechnie za! ryby godził w  honor narodu  
odpow iedź na zaproszenie N iem iec do ’ckiego" —  w ołał H itler. 

Londynu.

H itler ośw iadczył, że odw ołuje się 1 ki traktatu w ersalskiego, poczem

poś-jnosć za w szystko, co dotychczas uczy- 
sw ojej nił, w iedząc, że naród m u ufa.

N ie uczynię żadnego tu. któ- 
niem iec-

ro 'vno-

Warunki Hitlera:
Rokowania nad propozycjami Niemiec

BERLIN . M niedzielę w ieczorem  
ogłoszony został kom unikat urzędow y  
o w arunkach przyjęcia przez rząd  
Rzeszy zaproszenia Rady Ligi N aro 
dów ' do udziału w obradach londyń 

skich.

K om unikat ten brzm i:

„Rząd Rzeszy na zakom unikow a
ne m u przez sekretarza generalnego  
Ligi N arodów zaproszenie do w zięcia 
udziału  w  naradach Rady ’ Ligi w  Lon 
dynie udzielił następującej odpow ie
dzi:

Potw ierdzam  uprzejm ie odbiór pań 
skiej depeszy z dnia 14 m arca rb„ w  
której kom unikuje m i pan. że Rada  
Ligi N arodów zaprasza rząd niem iec 
ki do w zięcia udziału w badaniu  
przedstaw ionej Radzie przez rząd  
Belgji i Francji spraw y. Rząd nie

m iecki w ’ zasadzie gotów jest przyjąć  
zaproszenie Rady.

W ychodzi on przytem z założenia, 
że przedstaw  iciel jego w czasie obrad  
oraz pow zięcia przez Radę uchw ał bę
dzie rów m oupraw  niony z przedstaw  i
cielam i m ocarstw ’ Rady. Byłbym panu  
w dzięczny, gdyby m i pan zechciał to  
potw ierdzić.

Pozatem  rząd niem iecki m usi zw  ró-
cić uw agę na następujący fakt o zna
czeniu zasad  niczeni. Postępowanie  
rządu niem ieckiego, które dało rzą
dom  Belgji i Francji podstaw ę do od 
w ołania się do Rady, nie w yczerpuje  
się w przyw róceniu suw erenności 
N iem iec w  strefie nadreńskiej, lecz zo 
stało połączone z w szechstronnem i 
konkretnem i propozycjam i, dotyczą-  
cem i now ego zabezpieczenia pokoju  
Europy. Rząd niem iecki uw aża sw ą

akcję polityczną za jedną całość, któ 
rej części składow ych nic w olno od  
siebie rozdzielać. Z tego pow odu m oże  
on w  ziąć udział w r obradach Rady tyl
ko w ów czas, jeżeli uzyska pew ność, 
że odnośne m ocarstw a gotow e są w  
najszybszym czasie podjąć rokow ania  
nad propozycjam i niem ieckiem i. Rząd  
niem iecki w tym  celu naw iąże kon 
takt z K rólew skim Rządem Brytyj
skim ., pod którego przewodnictw em  
m ocarstw a zainteresow ane w pakcie  
reńskim zebrały ’ się w * Londynie na  
narady.

M inister spraw zagranicznych Rzeszy  

(—) Neurath.

FRA N CU SK IE ZA RZĄ D ZENIA
W O JSK OW E

Francja w  lodpow iedzi na iw ikro- 
ozenie w ojsk niem ieckich do stefy  
zd  cm  i lita  rym ow anej, zarządziła dużą  
koncentrację sw ’eich w ojsk na  
w schodniej granicy. Jak donosi „M a
tin", przez stację N ancy w  dniu 9 m a- 

i rca przeszło w ięcej jak 20 transpor-

O BSA DA W CA LE
N IE SY M BO LICZN A

N a podstaw ie doniesień prasy za
granicznej, należy ustalić że obsada  
strefy ’ zdem  iii tary  zow iainej w ynosi o- 
koło 30,000 ludzi. G dy do tego doda  
się jeszcze tzw ’. „zieloną policję" iw  
sile rów  nieiż 50.000 ludzi, rozporządza
ją już w tej chw ili N iem cy 00.000 lu 
dzi. form acje, które w kroczydy w tą  
strefę, dadzą sic podzielić na 4 dyw iz 
je, o pełnym i stanie liczebnym i tech 
nicznym i. W szystkie rodzaje broni 
łącznie do brom i pancernej oraz tan 
ków ’ są dyslokow ane rów nież w  tej 
strefie. A rtylerja liczy 15 grup po 5  
baterje. W  kroczyła lekka, ciężka i 
przeciw lotnicza przew rażnie zm otory-  
zaw m ina. W eszły specjalne oddziały  

m iotaczy m in. broni tow arzyszącej 
zw al  czającej tanki, saperów i -pionie
rów . Łotniotw o zajęło w 4 grupach  
Frankfurt, M annheim . K olonję i D us
seldorf. Poza  tom garn  izon j uż w te  j 
chw ili otrzym ały następujące m iasta: 
D iisseldorf, Bonn. K oblencja, M ainz, 
Ludw 'ikshafen. M annheim , Speier, 
H eidelberg, A kw izgran. K olon  ja, Tre- 
w  ir i Saarbriicken.

FLA N D IN O PU ŚCI LO N DY N .
LO N D Y N . W  zw iązku z odpow ie

dzią rządu niem ieckiego uzależniają
cą udział N iem iec w obradach Rady  
Ligi od przyjęcia propozycyj kancle
rza H itlera, jako płaszczyzny natych 
m iastowych rokow ań, m inister Flan- 
din ośw iadczył przedstaw icielom pra 
sy francuskiej, że raczej opuści Londyn  
i Radę Ligi, aniżeli zgodzi się na roko
w ania z N iem cam i na podstaw ie żą
dań H itlera.

Praw dopodobnie dzisiaj w ponie
działek rano Rada Ligi zw ołana zo 
stanie na tajne posiedzenie.

W IED EŃ . zw iązku z akcją  
N iem iec w  N adrenji cała prasa bez  
różnicy odcieni zasadniczo uznaje do  
pew nego stopnia m otywy historycz
ne N iem iec, niem niej jednak potępia  
m etody niem ieckie. Prasa w yraża 
przytem ubolew anie, że represje gos
podarcze, które m ogą być ew entual
nie zastosow ane do  N iem iec, m ogą do
tkliw ie zaciążyć na życiu gospodar
cze:!! A ustrji, zw iązanej do pew nego  
stopnia z interesam i gospodarczem i  
niem ieckiem i.

CZA S PO M Y ŚLEĆ
o odnow ieniu prenum eraty
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W KRAJU.

4- Plenarne posiedzenie Sejmu zostało wyz- l 
naczone przez marszałka na wtorek dnia 17 1 
marca.

+ Zmarl we Lwowie dr. Stanisław Za
krzewski. profesor historji Polski na Uniwer
sytecie Jana Kazimierza, były senator.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 17 bm. o 
godz. 11-tej.

i wojii iiMo-iiisjisliiii
ASMARA Na odcinku śród ko- ta znajduje się nadal na czele armji 

wym Ironiu soinalijskiego, według j w Sidamo. P .d rozkazami jego znaj- 
otrzymanych tu wiadomości, lotnicy dują się m. inn. nowe działa zenito- 
łAti-.scy udaremnili dwie próby kon- we. które strąciły samolot włoski w

w składzie paliwa. Kapitan i wszyscy 
oficerGi.x ie statku ponieśli śmierć. Wy
buch ntastąpił, gdy siatek znajdował 
się na morzu Czerwonem. Angielski 
okręt ratowniczy przywiózł rannych

Rozbitkowie statku

ZAGRANICĄ:

+ Na drodze z Louvain do Brukseli samo
chód wpadł na drzewo. Cztery osoby poniosły 
śmierć w katastrofie.

4- Samolot pasażerski spadł pod Ovale 
(300 km. na północ od Valparaiso). Pilot i 4 
pasażerów poniosło śmierć.

NIEZWYKŁY TRANSPORT
■>00 warjatów przewieziono na Pomo

rze

LWÓW . Zakład dla umysłowo 
chorych Kulparkowie przewiózł 
500 chorych kobiet i mężczyzn do za
kładu na Pomorze. Chorych przewie
ziono specjalnym pociągiem, złożo
nym z 14 wag ’ono'vs pod < pieką leka
rzy i pielęgniarek. Przew iezienie cho
rych było konieczne, ze względu na 
przepełnienie zakładu w Kulparko
wie, podczas gdy zakładom na Pomo
rzu groziło zwinięcie, spow  od u braku 
pacjienitówr.

Za utrzymanie wywiezionych cho
rych na Pomorze płacić będzie zakład 
k ulpairkowsiki.

żu W ebi Gest > lotnicy rozproszyli od- w’ którą miał popaść ras Desta u ce- 
działy dedjaka Bejne — Mered, gu- । sarza są bezipodstaw ne.
bernatora Bali, maszerujące w kie
runku poiuid/niowym. Ifozproszono । ASMARA. W czasie operacji wojsk 
również skupienie wojsk abisyń- włoskich w Scire oddział spahisów

ozowi- siów. stanow iących część bandy, któ- 
h । ra zcOtakowala /w łoskie w arsztaty' 

broni i zabiła 47 robotników i żonę in- 
donosi I żymiera Rocca. Przy’ rabusiach znalę- 
Dcsta, I ziono część zagrabionep broni. Wszy- 

go armia poniosła klęskę w Ne-; st kich 18-stu rozstrzelano.

tern lotnicy w łc

RZYM.

dbalsiw

ty i core 
więźnia.

A be-j ZESTRZELILI WŁOSKI SAMOLOT

BOMBARDUJĄCY

A  boba. P twierdza się wia- 
,........... że wojska abisyńskie zestrze-

odw it dzać liii samolot bom  bard u jacy wioski, któ-

•hanie rad oticcrow 
Osobnym dekretem  
nałżeńsdwo rasa Des

ry zamierzał bombardować miejsco
wość Kworam. Cala załoga miała po- 

Rząd abisy ński nieść śmierć. Od p ezątku wojny’ abi- 
J sze- synczycy zestrzelili ponad 20 samolo-

1 rziony m przez źródła włoskie ras Des-lfów w łoskich.

ADD1S
I komunikuje

ABEBA.
: Wbrew wieściom.

że eksplozja nastąpiła wskutek ulat- 
niania się gazów’ z rezerwoaru nafty. 
Z pośród 9-ciu rannych czterech jest 
bardzo ciężko rannych. Nadzieja u- 
trzyraania ich przy życiu jest bardzo  
słaba.

SUEZ. Grecki transportowiec naf- 
towy „Styliani“ spłonął wraz z wiel
kim ładunkiem nafty na morzu Czer- 
wonem. Załoga opuściła płonący’ sta
tek i została uratowana przez statek 
japoński „Fusijama“.

Moskwa. Soiwtiecki kthtek rybac
ki „Kavasaki“ został zaskoczony przez 
gwałtowną burzę na morzu Btalem, 
stracił ster i błąkał się po morzu w 
ciągu 15 dni. Kapitan popełnił samo
bójstwo. Załoga przez 5 dni była poz
bawiona żywności. „Kavasaki" został 
przypadkowo zauważony i uratowa
ny przez statek sowiecki „Siewiera- 
nin“.

REZOLUCJA W SPRAWIE BUDŻE

TU MIN. SPRAW. WOJSKOWYCH.

Warszawa. Senator Wacław' Sie
roszewski zgłosił do laski mar
szałkowskiej rezolucję, dotyczącą 
części 6-tej budżetu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Rezolucja ta 
brzmi: Senat Rzeczypospolitej uchwa
lając budżet arniji naszej widzi nie
dostateczność środków, jakie w r trud
nych warunkach Rzeczpospol. przez
naczyć może na tworzenie swej siły 
obronnej. Senat stwierdza jednolitą 
więź całego społeczeństwa z postawą 
ideową i pracą armji oraz gotowość 
wszystkich obywateli do najwięk
szych ofiar na rzecz obrony Rzeczy
pospolitej. Równocześnie Senat skła
da wyrazy uznania dla kierownictwa 
arniji i dla całej siły zbrojnej.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W  
H1SZPANJI

MADRYT. Z Logrono donoszą, że 
tamtejsze żywioły komunistyczno- 

| syndykalistyczne dokonały szeregu 
aktów sabotażowych. Podpalono wed
ług dotychczasowych wiadomości, ki
no, lokale biurowe monarchistów, ak
cji ludowej i radykałów7 oraz 6 kościo
łów i klasztorów. Zamordowany został 
również oficer policji. Liczba rannych 
w czasie strzelaniny', jaka się wytwią-

> . - - . • i zała na ulicach miasta nie jest dotych-
całą komisją obecny będzie w czasie sfRAJK DZIENNIKARZY W WENE- czas znana.

--------------!. .... ...........  .„.u... ZUELJ

BUENOS AIRES. Donoszą z Cara
cas (stolicy' Wenezueli), że z powodu 
dekretu o zaprowadzeniu cenzury 
prasowej, dziennikarze ogłosili strajk 
do którego przyłączyli się pracowni
cy tramwajowi, telefoniczni i kierow
cy samochodów’. W czasie manifestacji 
ulicznych doszło do starcia pomię
dzy manifestantami i gwardją pałacu 
prezydenta, która zrobiła użytek iz 

n i a k  i . broni palnej. 4 manifestiainlów' zginę-
WSIRZYMANIE SKUPŁ OBLIGA- »„ 25 osób odniosło ranv 
CJI 6 PROC. POŻ. NARODOWEJ | «"'iosio rany.

I PRZED INAUGURACJĄ JAZDA 

M/S „BATORY^

WARSZAWA. Duia 12 b. m. wyje
chał do stoczni iw 1, Alonialoone prze
wodniczący komisji technicznej bu
dowy nowych polskich transatlanty
ków inż. Baginiewski, który wraz z

dokonywania prób sprawności techni
cznej M/S „Batory ". Prace komisji 

(trwać będą od 15 marca do 10 kwiet
nia. Przy odbiorze wnętrz komisja u- 
zupełniona zostanie jednym przedsta
wi ciulem podkomisji artystycznej.

W krótce w yjeżdżają leż do Mom- 
falcone min. Jędrzejewicz, rektor Pru
szkowski, prof. Niemojewski. którzy 
dokonają inspekcji wnętrz statku. Od
biór statku nastąpi dnia 10 kw ietnia.

kach losowych, które dotknęły posia
daczy tych papierów’, komisarz gene
ralny Pożyczki Narodowej zawiada
mia, że skup obligacji 6 procentiołwej 
Pożyczki Narodowej został wstrzyma
ny' i wszelkie podania w tej sprawie 
pozostaną bez odpowiedzi.

POWODZIE W AMERYCE
NOWY JORK. Wskutek gwałto

wnego tajania śniegów i lodów oraz 
•wskutek obfitych opadćiwi atmcisfe- 
rycznych rzeki w 8 północno-wschod
nich stanach wystąpiły z brzegów i 
zalały olbrzymie przestrzenie, tak że 
powódź sięga prow incyj kanadyjskich 
Quebec i Ontario. Dotychczas 17 osób 
straciło życie. Szkody materjailne wy
noszą kilka miljdnów dolarów ’.

W związku ,z wyczerpaniem sum, KATASTROFY NA MORZU. PAMIĘTAJCIE,
przeznaczonych na skup obligacyj 6 Suez. Na parow cu włoskim „Mar- 
proc. Pożyczki Naród wej w wypad- chgiano” wydarzyła się eksplozja

że każdy grosz, oddany w ręce 
żydowskie, uboży naród polski.

r-------- -- VIRGIL MARKHAM —------ -%

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład auioryzomany z angielskiego.
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— lak? Och, jakże się śmiałam w głębi duszy, 

, czytając te pogróżki! List miał świeżą datę, cho
ciaż Mason ukradł Dubrosky‘emu moje listy na 
w'icle łat przedtem, tylko, że Dubrosky nie wicdziai. 
kto był złodziejem. Mason zarzucił mu, na podsta
wie mojej dziecinnej korespondencji, szkaradne 
przestępstwo Ponieważ zaś Dubroksy nie dał się 
nastraszyć, zagroził mu, że odda natychmiast spra
wę do sądu. Cytował przytem ustępy z listów w lak 
wykrętny sposób, że naprawdę trudno by się było 
z nich wytłumaczyć Ale pan rozumie, że to było 
śmieszne, niedorzeczne. Nie mogło przecież dojść do 
sprawy, o ile Mason nie podał mego nazwiska i o ile 
jabym nie popełniła krzywoprzysięstwa. A Mason 
nie wiedział, kto była Pat.

Oczywiście miała rację.
— Nie wiedział, że miał Pat pod własnym da

chem. Nic dziwrnego. że się uśmiałam. Groził, że 
listy są już w kopercie, zaadresowanej do proku
ratora i że je wyśle w’ ciągu dziesięciu dni — —

— Przepraszam. Czy pani pamięta datę listu 
Masona do Dubrosk‘yego?

— Owszem. Był pisany w styczniu półtora ro
ku temu.

— Dziękuję — rzekłem z zadowoleniem.
— Śpieszyło mi sic do Dubroskv*e?o. Och? 

Boże! Dubrosky w Middlehaven, cud! Zapakowa
łam listy Masona i narzędzia pańskiego przyjaciela 
z mojemi rzeczami — prawic wszystko to znajduje 
się jeszcze w t  Nowym Jorku — i powiedziałam Har- 
iecie tylko tyle że wracam w moje rodzinne strony. 
Nie wiedziałam, dlaczego właściwie tak chcialam 
zobaczyć Dubrosky‘ego Nie czułam już do niego 
tego co za dawnych, szczęśliwych czasów. Takie 

rzeczy przechodzą i nie wracają. Przypuszczam, 
żc powodowała mną głównie ciekawość. Musiałam 
znów go ujrzeć, bo w nim zamykała się w żywej 
postaci moja wczesna młodość. Alyślalam, że przez 
niego uprzytomnię sobie, czem wtedy byłam. Chcia- 
łam wskrzesić choć na chwilę, dość podobno uro
czą Filadelfję Boston. Ale jednocześnie czułam, że 
to nie da się zrobić. Gzy pan sobie wyobraża, dla
czego ?

— Może dlatego, że Dubrosky musiał się 
zmienić. O. tak... Musiał się zmienić. — Szliśmy ja
kiś czas w milczeniu, poczcm ona rzekła:

— Czy nie moglibyśmy usiąść? Teraz się roz
grzałam.

Pokazała mi starą, zardzewiałą ławkę ogrodo
wą w' cieniu dużego drzewa, które wyszło z po
żaru cało. Urwałem pęk traw'y. wytarłem nią sie
dzenie i rozpostarłem chusteczkę.

— Dziękuję panu — rzekła, siadając. — Znu
dziłam pana tern i wszystkiemi historjami. które 
nie mogą pana interesować, ale sam pan zaczął. 
Zjechał pan do Middlehaven na koniec dramatu.

— I dotychczas nie wiem-------
— Wszystko panu powiem... Wyjaśnię panu 

tajemnicę śmierci kapitana.
Nagłe usłyszeliśmy za sobą szelest trawy 

i glos:
— I ja byłbym ciekaw tej tajemnicy, nietyl- 

ko pan Williams veł Peters.

Odwróciliśmy się szybko. Z mroku wynurzy
ła się czarna postać Veena — w czarnym płaszczu, 
czarnym kapeluszu, z czarną twarzą.

— Dobry wieczór państwu — rzeki spo
kojnie.

— Dobry wieczór — odparła moja towa
rzyszka.

— lo pan? — krzyknąłem. — Skąd pan się 
tu wziął. Do stu------- ?

— Przez dodawanie — odpowiedział z zado
woleniem. — Od pana nauczyłem sic dodawać do 
sześciu. Charlie, szofer autobusu, udzielił mi dziś 
informacji, która podniosła tę cyfrę do ośmiu. 
Pańskie ukradkowe wymknięcie się z baru wie

czorem uczyniło dziesięć. Niewiele myśląc, po
szedłem trop w trop za panem, panie Williams, 
czy Peters?

— Może być jedno .albo drugie. Czy pan był 
tutaj przez cały czas na podsłuchach?

— Tak — odparł. — Podsłuchiwać to podsłu
chiwałem. ale nie słyszałem prawie nic. Musia
łem się chować za krzakami, a państwo tymcza
sem ciągleście się ode mnie oddalali. Panią po
znałem. Przyjeżdżała pani do .Middlehaven jako 
dziennikarka.

— A teraz — co? — zapytałem wyzywająco.
— Teraz przeproszę i poproszę o łaskawe wy

jaśnienia...? — powiedział to tonem pytania- —  
Pani rozumie, że muszę się tego dowiedzieć. Przy
kro mi, ale muszę.

Filadelfia potraktowała go uprzejmie.
— Owszem, panie detektywie, ale wszak pan 

nie wie jeszcze wielu rzeczy, tych mianowicie, o 
których rozmawiałam' z panem Petersem.

Veen skłonił się szarmancko.
— O dodatkowe szczegóły poproszę pana 

Petersa. Pani pozwoli?
— Ależ naturalnie.
Stanął przed nami z założonemi po napoleoń- 

sku rękami.
— W takim razie nie przerywam. Proszę, 

niech pani mówi.

XXVII

„DOBRE RZECZY NIGDY NIE TRWAJĄ 
DŁUGO44

— W tern wszystkiem niema faktycznie żad
nej tajemnicy — zaczęła Filadelfja. rozkładając 
ręce. — Poprosili moja wizyta skończyła się 
smutnym wypadkiem.

Urwała, sądząc, że Veen wtrąci jakąś uwagę, 
ale on palił w milczeniu fajkę i tylko gładził cy
buch ręką.

— Przedewszystkiem poproszę pana, panie 
detektywie, o nie molestowanie ludzi, którzy mi 
pomagali; to jest tych, którzy mnie tu dziś przy
wieźli, a przedtem dwukrotnie do Dubrosky‘ego.
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L e s z n o , w  ś r  d ę  p o p o ł u d n i u  p o j a 

w i ł s i ę  s a m o l o t o d  s t r o n y  n i e m i e c k i e j  

z e z n a k a m i D - E P L L  o r a z s w a s ty k ą  

h i t e l e r o w  s k ą - n ie m i e c k ą . —  S a m o l o t ,  

p o  o b e j r z e n i u  d w o r c a , o k o l i c y  i k o 

s z a r 1 - g o  s z w a d r o n u  s t r z e l c ó w  k o n 

n y c h  7 - g o  p u ł k u  —  o d l e c i a ł w  k i e r u n 

k u  d o  N i e m i e c .  P o  2  m i n .  s a m o l o t w  r ó -  

c i ł i d a l s z y m  c i ą g u  o b l a t y w a ł m i e js 

c e  p o p r z e d n i e  o r a z  n a d  m o s ta m i k o -

Prowokacyjna ulotka niemiecka
W  o k o l i c y  B y d g o s z c z y k o l p o r t o -  

.w a n a  j e s t  n a  w s ia c h  u l o t k a ,  k t ó r ą  p o 

n i ż e j  z a m ie s z c z a m y ’ . U l o t k a  w  j ę z y k u  

n i e m ie c k i m  z a p o w i a d a  b l i s k i e  . . o s w o 

b o d z e n i e ’ ^ i p r z y ł ą c z e n i e W i e l k o 

p o l s k i , P o m o r z a  i Ś l ą s k a  d o  R z e s z y .  

O s w io b o d z i c i e le m  m a  b y ć  „ d e r s c h ó -  

n e  A d o l f ” , k t ó r y  p r z y j d z i e  „ m i t s e i -  

n e n  B r i t i s c h - H o s e n ” .

M y ś l t a  j e s t w y r a ż o n a  w  n a s tę p u 

j ą c e j n a i w n e j f o r m i e  r y m o w a n e j :

„ W a c h t a u f  D e u t s c h e  i n  P o l e n !

D a s  k a n n  i c h  E u c h  s a g e n  

d i e  S t u n d e  d e r  F r e i h e i t w . i r d  b a l d  

i s c h la g e n ,  

P o s e n  o  P o s e n  w i r  s c h w ó r e n  b i s  i n  d e n  

T o d  

b a l l d  w ’ e h t a u f  d e i n e m  R a t l n a u s  d i e

F l a g g e  s c h w a r z  w e i s s  r o t ;  

P o s e n  o  P o s e n  w i e  t u t d a s  H e r z  m i r  

w e h ,  

■ w e n n  i c h  a u f  d e i n e m  R a t h a n s  d e n  

w e i s s e n  A d l e r  s e h .  

B r o m b e r g , o  B r o m b e r g , d n  O r t  d e r  

d e u t s c h e n  K u l t u r ,  

w i r s t  w i e d e r  d e u t s c h ,  e s  d a u r e t

v i e l l e i c h t  n o c h  W o c h e n  n u r .  

T h o r n  o  H h o r n , b e w a h r e  d i e G e d u l d .  

b i s t n i c h t v e r l o r e n  —  e s w a r n i c h t

*  d e i i n e  S e h  u  I d .

G r a u d e i n z  o  G r a  u  d e n  z  —  d u  S t a d i t  d e r  

d e u t s c h e n  E h r e .  

w i r s t b a l d  w i e d e r d e u t s c h  m i t d e i n e r  

F e s tu m g  v o n  C o u r b i e r e  

Wojna obecnie nie grozi
W Y W I A D  Z  G E N E R A Ł E M  B R O N I

Z  o k a z j i  z j a z d u  D o w b o r c z y k ó w  w  

d n i u  1 5  m . b .  p r z y b y ł  d o  s t o l i c y  G e n .  

B r i u i n i J . D o i w i b o r - i V l u s n ic k i . D z i ę k i  

u p r z e j m o ś c i  j e g o  o t o c z e n ia  u d a ł o  m i  

s i ę u z y s k a ć  a u d j e n c j ę , p o d c z a s  k t ó 

r e j  u s i y s z a l e m  o d  G e n e r a ł a  z d a n i a  j e 

g o  o  m o ż l i w o ś c ia c h  w o j n y  w  n a j b l i ż 

s z y m  c z a s i e .

—  P a n i e  G e n e r a l e ! W o b e c o s t a t 

n i c h  w y d a r z e ń  w  N a d r e n j i i c p i n j a  

p u b l i c z n a  j e s t z a n i e p o k o j o n a  m o ż l i 

w o ś c i ą  w y b u c h u  w o j n y  ś w ia t o w e j w  

n a j b l i ż s z y m  c z a s i e . J a k i e  j e s t z d a n i e  

w  t e j k w e s t j i i p a n a  G e n e r a ła ?

—  M ó j p a n i e ! J e s t p a n  m ł o d s z y m  

o f i c e r e m  r e z e r w y  i p r z e t o  h r t w o  u l e g a  

o g ó l n e j s u g e s t j i i , j a k ą  l u d n o ś ć  c y w i l -  

s t o p n ia  n a  n a  r o z p o w s z e c h n ia , b ę d ą c  

d o  p e w n e g o  s t o p n ia  z a s t r a s z o n ą k o 

m u n i k a t a m i s p r y t n i e o b m y ś l a n e j i  

ł k o n s e k w e n t n i o  p r o w a d z o n e j p r o p a 

g a n d y  n i e m i e c k i e j . M u s i p a n  z d a ć  s o 

b i e  s p r a w ę  z  i s t o t y  r z e c z y . N a  t o , b y  

w o j n ę  k t ó r a ś  z e  s t r o n  w y w o ł a ł a ,  m u s i  

b y ć  o n a  d o  t e g o  p r z y g o to w a n a .  G ł o w 

n e m  t u  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  s ą  b e z s -  

p p r z e c z n ie  N i e m c y . O t ó ż  n i e c h  p a n  

z w a ż y : w o j e n n y  p r z e m y s ł n i e m ie c k i  

p o  i w t o j n ie  r c iz p o c z ą ł  s w ą  p r a c ę  d o p i e 

r o  w  r o k u  1 9 2 3 , p o p r z e d n i e  l a t a  z o s t a 

ł y  p r z e z N i e m c y  z m a r n o w a n e . 1  e  

t r z y n a ś c i e  l l a t j u ż  p r z e s z ł y c h  s t a n o w i  

o k r e s  z b y t m a i ły , b y  N i e m c y  z d o ł a ł y  

p r z y g o t o w a ć  s o b i e n a l e ż y c i e  z a p a s y  

m a t e r j a ł u  w i o |j e n n e |g o  d o  p r o w a d z e n i a  

w o j n y ,  n a  t o  p o t r z e b a  i m  j e s z c z e  d o 

b r y c h  k i l k a  l a t .  D a l e j  —  c o  d o  r e z e r w  

( l u d z k i c h . P o  w o j n i e  N i e m c y  z a j ę ł y  

• s i ę  u r z ą d z e n ie m  s t u t y s ię c z n e j R e i c h s -  

w e h r y . D w u n a s t o l e tn i a  s ł u ż b a  w  j e j  

s z e r e g u  p o z w o l i ł a  N i e m c o m  n a  w y ć -  

J w i i c z e n i e  i  p r z y g o t i c |w l a n ie  s o b i e  s t u ty 

s i ę c z n e j k a d r y  o f i c e r ó w  i p o d o f i c e 

r ó w  p r z y s z ł e j a r m j i . T o  t e ż  k o n s e 

k w e n t n i e  N i e m c y  w  t r o k u  z e s z ł y m  

o g ł o s i ł y  p o b ó r r e k r ó t a . D z i s i a j p o -  

s a i d a j ą  1 2  k o r p u s ó w . T e m i k o r p u s a -

l e j o w e m i i w i a d u k te m  w k i e r u n k u  

M i ę d z y c h ó d , p r o w  a d z ą c  c e l ó w  ą  o b s e r 

w a c j ę  t e r e n u  Z b ą s z >  n i a .

Z a z n a c z y ć  n a l e ż y , ż e j e s t t o  j u ż  

d r u g i t e g o  r o d z a ju  w y p a d e k  w p r z e 

c i ą g u  j e d n e g o  t y g o d n i a .

( z y ż b y N i e m c y p r o w a d z i l i o b e c 

n i e  a k c ję  s z p i e g o w s k ą  p r z y  p o m o c y  

s w e g o  l o t n i c t w a .

H i t le r  o  H i t le r  —  o  k o m m  u n d  m a c h  

u n s  f r e i ,  

w i r s i n d  d i r b e l l i  I f  l i c h  —  d i e  J u n g -  

d e u t s c h e  P a r te  i ;  

u n d  w e n n  d e r  s c h ó n e  A d o l f k o m i n t  

m i t  s c i n e n  B r i t i s c h - H o s e n  

s o  b r i n g t  e r  z u  d e m  d e u t s c h e n  R e i c h  

S c h l e s i e n , W e s t p r e u s s e n  u n d  P o s e n 4 4 .

N i e  w c h o d z ą c  w  o c e n ę , c z y  u l o t k a  

j e s t ( f a k ty c z n i e w y r a z e m  n i e o f i c ja l 

n y c h  d ą ż e ń  w s p o m n i a n e j w  n i e j J u n g -  

d e i u i t s c h e  P a r t e i "  c z y  t e ż  p r o w o k a c j ą  

t e j ż e  p r z e z  p r z e c i w n i k ó w  z  „ D e u t s c h e  

V e r e i n i g u n g ” , z a c y t o w a l i ś m y  ■ t e n  „ d o 

k u m e n t”  w  o r y g i n a le  d l a  z o b r a z o w a 

n i a  w ’a l k  w e w n ę t r z n y c h , t o c z ą c y c h  s i ę  

w ’ ł o n i e  o r g a n i z a c y j m n i e j s z o ś c i n i e 

m i e c k ie j .

s o b i e  p o z w o l i ć  n a  w e j ś c i e  d o  N a d r e n -

j i . ( o  n i e  z n a c z y , b y  o d w a ż y ł y  s i ę  j u ż  

t e r a z  i w O jn ę  w y w o ł a ć .  S ą  j e s z c z e  i n n e  

p o i w l o d y  n a t u r y  p o l i t y c z n e j ,  k t ó r e  p o z 

w a l a j ą  N i e m c o m  n a  t e g o  r o d z a j u  k r o 

k i , a l e  o  n i c h  z e w z g l ę d ó w  z a s a d n i 

c z y c h  m ó w i ć  n i e  b ę d ę . S z t a b y  j e n e 

r a ł  n e  f r a n c u s k i i a n g ie l s k i z d a j ą  s o 

b i e  d o k ł a d n i e  z  t e g o  s p r a w ę , n i e  m a -  

g ł o s u  w

r a 

n i e b a r d z o  c h c i a ł a b y  s i ę  a n g a ż o w a ć  d o ! r a z ie  w  n t a i j b l iż s z e j p r z y s z ł o ś s i n i e c h  

p r z y s z ł e j  r o z r y w k i . W  r a z i e  w y b u c h u  j P a i n  n i 6  o c z e k u j e  w o j n y .

Z A W I E S Z E N I E  D Z I A Ł A L N O Ś C I  

„ D E U T S C H E V E R C I N I G U N G “ W  

P O W . K Ę P I N K I M .

—  P o z n a ń . S t a r o s t a  p o w i a t o w y  w  

K ę p n i e  z a w i e s i ł w  d n i u  1 2  b m . d z i a 

ł a l n o ś ć  o d d z i a ł ó w  s t o w a r z y s z e n i a  D e 

u t s c h e  V e r e i n i g u n g  w  R y c h t a l u , T u r -  

k o w a c h , C z e r m i n i e , T r ę b a c z e w i e i  

O s t r z e s z o w i e , p o n i e w a ż R z i ^ ł a l n o ś ć  

t e j o r g a n i z a c j i z a g r a ż a ł a  b e z p ie c z e ń 

s t w u , s p o k o j o w i i p o r z ą d k o w i p u b l i 

c z n e m u .

J Ó Z E F E M  D O W B O R - M U Ś N I C K I M .

m i n a s t r a s z y ł y  ś w ia t . R o z p o c z ą ć  w o j 

n ę  z  t m i s i l a m i  m o g l ib y  ł a t w o , a l e  n i e  

p r o w a d z i ć  j ą  z b r a k u  w y ć w i c z o n y c h  

r e z e r w  l u d z k i c h  i m a t e r j a ł u  t e c h n i c z 

n e g o . W i d z i p a n  p r z e c i e ż , ż e  i f l o t y  

w o j e n n e j j e s z c z e  'n i e  p r z y g o t o w a l i .

N i e m c y - s ą  z a n a d t o  d o b r z y  s t r a t e -  

g i c y , b y  m i e  z r o z u m i e ć , ż e  ( w y g r a n a  

i c h  m o ż e  b y ć  p e i w n ą  t y l k o  w  t y m  w y 

p a d k u .  j e ż e l i f l o t a  n i e m i e c k a , a  p r z y 

n a j m n i e j o d p r o w a d z e n i e i l o ś c i ł o d z i  

p o d  w  o d  n .y  d h . b ę d  z i e d o p r o  w a d i z o n a  

d o  t a k i e g o  s t a n u ,  a b y  m o / g ł a  z a s z a c h o 

w a ć  s i ł y  m o r s k i e  F r a n c j i i e w e n tu a l 

n i e  A n g l j i .

D z i s a j w i ę c k o r z y s t a j ą c  z e s w e j  

p r o p a g a n d y z a s t r a s z e n i a 1 . . '

s  w  e m  i m  o ż  l i  w  o ś c  i  a m  i . N i  e m i  c  v

j ą c j e d n n k  d e c y r u ją c e g o  

k w e s t j a c h  p o l i t y k i z a g r a n i c z n e j ,  

c z c z e j n i e  w y p o w i a d a j ą  s w e g o  z d a 

n i a  g ł l o ś n o .

J e d n e m  s ł o w e m  —  w o j n a  d z i s i a j  

n i e  w i s i n a  w ł o s k u , a  k w i e s t j a  N a d -  

r e n j i r a o z e j  r o z e j d z ie  s i ę  p o  k o ś c i a c h .

M u s i p a n  w z i ą ć  p o d  u w a g ę , ż e  

i n n e  p a ń s t w a  n i e  s ą  j e s z c z e  p r z y g o t o 

w a n e  t a k ż e  d o  w o j n y .

C o  d o  p r z y s z ło ś c i —  s ą d z ę , ż e  w  

c i ą g u  n a j b l iż s z y c h  5 l a t N i e m c y  d o 

p r o w a d z ą d o  a n s c h l u s s u z A u s t r j ą .  

W ł o c h y  i m  n i e b ę d ą  p r z e s z k a r z a ł y  

w  t e r n  z  u w a g i  n a  n e u t r a l n o ś ć  i c h  w  

s p r a w i e  a b i s y ń s k i e j , p o z o s t a n i e  w ó w 

c z a s  F r a n c j a  z  R o s j ą ,  b o  A n g l j a  j a k o ś

k o n f l i k t u  ( z b r o j n e g o  z a ł a t w i e n ia  s i ę  I M . W e r e s z c z a k a

Za napaść na księdza • Polaka — 

[tltgHiiiraiidńwMiii
S k a n d a l ic z n e  z a j ś c i e n a d w o r c u  

s o p o c k i m  c z y l i n a p a ś ć  c z y n n a  z b a -  

g n e t e m  g d a ń s k i e g o  c e l n i k a  S c h e l m a  

o r a z  j e g o  t o w a r z y s z a , s t r ó ż a d o m u  

Z l o i t k e g o  n a  k s . P . i j e g o  b r a t a  z  G d y 

n i , s t a ł a  s i ę  .w 1  * * s o b o t ę p r z e d m i o t e m  

r o z p r a w y  p r z e d  ś m i e m  d o r a ź n y m , —  

p r z e d  k t ó r y  s t a w i e n i z o s t a l i w s z y 

s c y  4  u c z e s t n i c y  t e g o  z a j ś c i a . S c h e l m  

i Z l o t t k e  o s k a r ż a l i , z w y c z a je m  h i t l e 

r o w s k i m  k s . P . o  o b r a z ę  H i t l e r a . S ę 

d z i a  P r o l i l , n i e  z w a ż a j ą c  n a  z e z n a n ia  

ś w i a d k ó w , k t ó r z s z a p r z e c z a l i , j a k o 

b y  k s . P . o b r a z i ł H i t l e r a , s k a z a ł k s .  

P . n a  1 3 0  g i d . k a r y . B r a t a  t e g o ż , r e -  

f e r e .n d a r j  u  s z a s ą d o w e g o  z G d y n i i

Piec rodzin w płomieniach
S T A R U S Z K A  Z G I N Ę Ł A  W  P Ł O M I E N I A C H  -  8  O S Ó B  P O P A R Z O N Y C H

ś r o d a . O n e g d a j s z e j n o c y  w y b u c h ł  

z n i e u s t a l o n y c h  n a r a z ić  p r z y c z y n i w  

'm a j ę tn o ś c i J e z io r y  W i e l k i e  ( p o d  Ś r o 

d ą ) w i ó l k i p o ż a r  w  r o b o t n i c z y m  d o 

m u  m i e s z k a l n y m , w  k t ó r y m  m i e s z k a 

ł o  5  r o d z i n . K r ó t k o  p o  g o d z i n i e  4 — t e j  

s p o s t r z e g ł j e d e n  z  m i e s z k a ń c ó w  m a 

j ę t n o ś c i p ł o m ie n i e  o g n i a , k t ó r e  p r z e 

b i ł y 7 s i ę p r z e z d a c h d o m u r o b o t n i 

c z e g o . —  N  a  t  y  c  h  m  i a  s  t z a a l a r m o 

w a n o  m i e s z k a ń c ó w , a  s z c z e g ó l n i e  l o 

k a t o r ó w  p a l ą c e g o  s i ę  d o m u . P r z e b u 

d z e n i d o m o w n i c y , w  i d z ą c  g r o ż ą c e  i m  

n i e b e z p i e c z e ń s tw  o  p o c z ę l i  s z y b k o  w y 

s k a k iw a ć  o k n a m i 'n a  p o d w ró r z e . N i e 

s t e t y . n i e  w s z y s t k im  u d a ł o  s i ę  u r a t o 

Sensatyine blin walki i ubojBin rytualnym
Z  n a j b l i ż s z e g o  o t o c z e n i a  k s . p r a ł ,  

d r . S t a n i s ł a w a T r z e c i a k a , k t ó r y  j a k  

w i a d o m o  o d e g r a ł o l b r z y m i ą  r o l ę w  

s p r a w i e  z n i e s i e n i a  u b o j u  r y t u a l n e g o ,  

d o l w i a d  u j e m y  s i ę  s e n s a c y j n y c h  s z c z e 

g ó ł ó w  o  t a j e m n i c z y c h  w y d a r z e n i a c h , 

j a k i e  m i a ł y  m i e j s c e  n a  k r ó t k o  p r z e d  

c z  w a r t k o  w e m  p o s ie d z e n i e m  k o m i s j i .

G d y  w  d n i  u  p o s i e d z e n i a  k o m i s j i  k s .  

p r a ł a t T r z e c i a k  u d a ł s i ę  d o  k o ś c i o ł a  

ś w . J a c k a  o  g o d z . 7  c e l e m  o d p r a w i e 

n i a  M s z y ś w . , z a m i e s z k u j ą c a  z  n i m  

k r e w n a z o s t a ł a z b u d z o n a o s t r y m  

d z w o n k i e m  u  d r z w i w e j ś c i o w y c h . P o  

o t w o r z e n i u  d r z w i k u z y n k a  k s . 1 r z e -  

c i a k a  s p o s t r z e g ł a  t r z e c h  m ę ż c z y z n  e l e 

g a n c k a  u b r a n y c h , k t ó r z y  z w r ó c i l i s i ę  

d o  n i e j z  p r o ś b ą  o  p o z w  o l e n i e  n a t y c h 

m i a s t o w e g o  p r z e j r z e n i a p a p i e r ó w  

z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  g a b i n e c i e . G d y  

j e d e n  z  n i e z n a j o m y c h  o ś w ia d c z y ł , ż e  

n i e  m a  a n i  s e k u n d y  c z a s u  d o  s t r a c e n i a  m i s j i ,  

i n i e  m o ż e  c z e k a ć  n a  p o w r ó t k s . T r z e - 1 

j  'c i a k a , k u z y n k a  k s i ę d z a  o d m ó w i ł a  k a -  

l u d z k o ś c i t e g o r y c z n ie  w p u s z c z e n i a  n i e z n a -  

m o g ł y  j o m y c h . i p o b i e g ł a  d o  k o ś c i o ł a .

( i d y  w  k i l k a  c h w i l  p o t e m  k u z y n k a  

k s . p r a ł a t a  w r a c a ł a  s p o w r o t e m  n i e z n a 

j o m i  p o d ą ż y l i z a n i ą , i j e d e n  z  n i c h  

w s u n ą w s z y  n o g ę  m i ę d z y ’ d r z w i , u n i e 

m o ż l i w i ł i c h  z a m k n i ę c i e , n a w i ą z u j ą c  

n a  n o |w o  r o z m o w ę . W  c z a s i e  r o z m o w y  

j e d e n  z m ę ż c z y z n  z a p n o p o n o w a ł j e j  

k i l k a s e t  z ł o t y c h  z a  u ł a t w i e n i e  d o s t ę p u  

d o  p a p i e r ó w - , t y c z ą c y c h  m . i n . p r z e m ó 

w i e n i a , k t ó r e  k s i ą d z  p r a ł a t m i a ł w y 

g ł o s i ć  w  S e j m i e .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  

z a m i e n i ł  o n  z  k o l e g a m i  k i l k a  z d a ń  p o  

f r a n c u s k u , z k t ó r y c h  z d e n e r w o w a n a  

k r e w n a  k s . T r z e c i a k a  z r o z u m i a l ł a  t y l 

k o  s ł o w a  „ h u i t  m i l l e “  ( o s ie m  t y s i ę c y ) ,  

a  n a s t ę p n i e  o d e z w a ł s i ę  d o  n i e j p o  

p o i ł s k u .  t y m  r a z e m  z  ( w y r a ź n y m  a k c e n 

t e m  ż y d o w s k i m :  

z  C z e c h o s ło w a c j ą  n i e  b ę d z i e  d l a  N i e m 

c ó w ’ s i t a n o w i ł o w l i e d k i e j t r u d n o ś c i .  

F r a n c j a  z R o s j ą  b ę d ą  m i a ły  c i ę ż k i e  

z a d a n i e . J a k  s i ę  u s t o s u m k u j ą  s i ł y  n o 

w e j k o a l i c j i —  t r u d n o  j e s z c z e  d z i ś  

p o w i e d z i e ć o s t a te c z n i e . W  k a ż d y m  

Z l o t t k e g o  u w o l n i ł , p o t i i i e w a ż  i c h  w z a 

j e m n e  u r a z y  c i e le s n e  ( w y i r ó w m a ł y  s i ę .

N a t o m i a s t g ł ó w n e g o [ w l i n o w a j c ę ,  

c e t l n i k a  S c h e l m a  s ą d  s k a z a ł n a  > m i e 

s i ę c y  w i ę z i e n i a , s t w ie r d z a j ą c , ż e  n i e  

b y  ł u p o w a ż n i o n y  d o  c i ę ć b a g n e t e m  

i n i e  z n a j d o w a ł  s i ę  w  s y t u a c j i o b r o n 

n e j . Z a z n a c z y ł t e ż  s ą d , ż e  z a j ś c i e  n i e  

m i a ł o  c h a r a k t e r u p o l i t y c z n e g o . ( A  

w  i ę c  t e ż  z a s ą d z e n i e  k s i ę d z a  n a  p o d 

s t a w i e z e z n a ń t y l k o n a p a s t n i k ó w  

p o d s ą d n y c h  n i e  b y ł o  u s p r a w i e d l i w i o 

n e . C h o d z i ł o  w i ę c w i d o c z n i e  t y l k o  o  

t o , a b y  j a k i ś  c i e ń  t n z u c i ć  n a  k s i ę d z a  

i w  p e w n e j m i e r z e u s p r a w i e d l i w i ć  

n a p a ś ć  u r z ę d n i i k a  c e l n e g o ) .

w a ć . J e d n a  z  d o m o w n i c z e k , u  m i a n o -  

I w i c i e  8 3 - l e i t n i a  J a d w i g a  P ł o c i e n c z a k o -  

w a , c h o r a  s t a r u s z k a  n i e z d o ł a ł a w y 

d o b y ć  s i ę  n a w e t z  ł ó ż k a . Z g i n ę ła  w f 

p ł o m ie n i a c h .

P o z o s t a l i d o m o w n i c y u r a t o w a l i  

s i ę ,  l e c z  p o n i e ś l i  b a r d z o  p o w a ż n e  o b r a 

ż e n i a . Z a w e z w a n y  n a t y c h m ia s t l e k a r z  

z a o p i e k o w a ł s i ę  w  p i e r w s i z y m  r z ę d z ie  

8 r o b o tn i k a m i , k t ó r z y  ‘o d n i ę ś l i n a j 

g r o ź n i e j s z e p o p a r z e n i a . Ż y c i u  p o p a 

r z o n y c h  n i e  z a g r a ż a  n a  s z c z ę ś c i e  n i e 

b e z p ie c z e ń s t w o . S t r a t y  p o w s t a łe  n a -  

s k u t e k  p o ż a r u  w y m o s z ą  o k o ł o  4 0  t y s .  

i z ł . P o l i c j a  w s z c z ę ł a  d o c h o d z e n i a .

N i e c h ż e ż  p a n i  n a s  p u ś c i , a i l b o  p r z y 

n i e s ie  p a p i e r y  t u  n a  d ó ł . P r z e c i e ż  t o  n i 

k o m u  m i e  z a s z k o d z i , a  p a n i p o p r a w i  

s o b i e  b y t . N i e i c h  s i ę  p a n i n i e  o b a w i a  

m y  m a m y  p i e n i ą d z e .

1 u  w y d o b y ł  z  k i e s z e n i g r u b y  p o r t 

f e l w y p c h a n y  p i ę ć s e t k a m i i o ś w i a d 

c z a j ą c ,  ż e  z a w  i e r a  o n  8 .0 0 0  z ł . u s i ł o w t a l  

w r ę c z y ć g o k r e w n e j k s . T r z e c i a k a .  

K u z y n k a  k s . p r a ł a t a  n a j o s t n z ą j s z e m i  

s ł o w a m i d a ł a  o d p r a w ę n a p a s t n i k o m  

i s i l n i e  p c h n ę ła  c i ę ż k i e  d r z w i w e j ś c i o 

w e . O s o b n i k  w  k u r t c e b o l e ś n i e u d e 

r z o n y  w  n o g ę ,  m u s i a ł  j ą  c o f n ą ć  i d r z w i  

s i ę  z a t r z a s n ę ł y .

W k r ó t c e  p o t e m  n a d s z e d ł  z  k o ś c io ł a  

k s . d r .  T r z e c ia k ,  j e d n a k  k r e w n a  j e g o ,  

n i e  c h c ą c  g o  d e n e r w o w a ć  p r z e d  p r z e 

m ó w i e n i e m  w  S e j m ie , z a ta i ł a p r z e d  

n i m  c a ł y  i n c y d e n t , o k t ó r y m  d o w i e 

d z i a ł s i ę  d o p i e r o  p o  p o s ie d z e n i u  k o -

W a r to  z a z n a c z y ć , ż e  i w  k u l u a r a c h  

s e jm o w y c h  z a c z e p i ł  k s . p r a ł a t a  j a k i ś  

ż y d , p r o p o n u j ą c  m u  „ u g o d o w e  z a ł a t 

w i e n i e  s p r a w y ’ 4  s, a t e g o ż d n i a o k o ł o  

g o d z . 1 p o d c z a s n i e o b e c n o ś c i g o s p o d .  

d o m u , k r e w n a  m i a ł a  w i z y tę  b r o d a t e 

g o  c h a s y d a .

P r z e z  c a łą  n o c  p o p r z e d z a j ą c ą  p o 

s i e d z e n i e  k o m i s j i  s e jm o w e j  ( o d b y w a ł a  

s i ę  n a r a d a  r a b i n ó w  i d z i a ła c z y  ż y d o 

w s k i c h .  n a  k t ó r e  j u c h w a l o n o  z a  w s z e l 

k ą  c e n ę  n i e  d o p u ś c i ć  d o  ( w y s t ą p i e n i a  

k s . T r z e c i a k a  w  c h a r a k te r z e  e k s p e r t a .  

Ż y d z i u w a ż a j ą  p i e n ią d z e  z a  j e d n ą  z  

n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  b r o n i I W  w a l c e  o  

s w o je  p r z y w i le j e . K a ż d y  ż y d z o s t a ł  
z o b o w i ą z a n y - d o  p r z e k a z a n i a , 'z a o s z 

c z ę d z o n y c h  n a  j e d z e n i u  p o d c z a s  z a 

r z ą d z o n e g o  p r z e z  r a b i n ó w  p o t s t u , p i e 

n i ę d z y  n a  w a l k ę  z  p r o j e k t e m  z n i e s i e 
n i a  u b o j u  r y t u a l n e g o .

( M a ł y  D z i e n n i k ) ,

f > o  J O  marca 
przyjmują p p .
nusze przedpłatę na

Głos Wąbrieski
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W yjątkow y w róg alkoholu K siężniczka czy oszustka?
W jednym ze szpitali w Londynie  

zm arł w w ieku 85 lat Fryderyk C har- 
rington, jeden z najoryginalniejszych  
ludzi w A nglji. O C harringtonie przez 
szereg lat opow iadano praw dziw e po 
w ieści. Stał on się przedm iotem legen
dy.

C harrington oddziedziczył po ojcu  
olbrzym ią fortunę. Stał się w łaścicie
lem kilkudziesięciu w ielkich gorzelni i 
brow arów ; koledzy zaczęli go żartobli
w ie nazyw ać „królem alkoholu 11. Tym 
czasem C harrington był fanatycznym  
w rogiem  alkoholu; praw ie cały sw ój m a
jątek w ydał na w alkę z alkoholizm em . 
W alkę tę prow adził niezm ordow anie  
przez 65 lat, pośw ięcając jej nietylko  
cały m ajątek, lecz w szystkie sw oje siły. 
B ył to praw dziw y apostoł abstynencji.'

Pytany przez dziennikarzy, dlacze
go jest takim nieubłaganym  w rogiem  
alkoholu, C harrington opow iedział na
stępującą historję:

G dy jeszcze byłem m łodym studen 
tem , padczas w akacyj zaszedłem przy 
padkow o do w iejskiej szynki. U jrzałem  
tam  pijanego chłopca, który niem iłosier
nie bił żonę za to , że m u w yrzucała  
przepicie pieniędzy, przeznaczonych  
dla ich chorego dziecka. O burzyło m nie 
to do głębi. Przyskoczyłem do brutala  
i jednem uderzeniem pięści pow aliłem  
go na podłogę. W  tej chw ili w zrok m ój 
padł na duży napis na ścianie: „Pijcie  
w ódki C harringtona!“ .

O garnął m nie niewysłowiony w styd, 
że m ajątek sw ój będę zaw dzięczał roz
pijaniu ludzi i doprow adzeniu ich do  
takiego stanu, w jakim się znajdow ał 
pow alony przeze m nie brutal. Przysiąg 
łem sobie uroczyście, że całe życie po 
św ięcę na w alkę z alkoholizm em .

Przysięgi tej C harrington istotnie  
dotrzym ał. W alkę z alkoholizm em pro 
w adził, uciekając się bardzo często do  
bardzo ekscentrycznych m etod. O to 
czony grom adą w ynajętych przez siebie  
bokserów , w padał do restauracji! i bił 
pilących alkohol. W ałęsał się w tow a
rzystw ie sw ej gw ardji przybocznej po  
różnych podrzędnych barach i w szczy 
nał aw antury z gośćm i, już będącym i 
pod w pływ em alkoholu. „B ędę w as bił, 
aż przestaniecie pić, zw ierzę  ta !“ —  ry 
czał, rozdzielając na praw o i na lew o  
potężne uderzenia pięścią. Płacił na
stępnie olbrzym ie grzyw ny, lecz nie u- 
staw ał w sw ojej akcji.

C harrington założył w Londynie li
czne herbaciarnie, gdzie nałogow ym pi
jakom , o ile przychodzili trzeźw i, da
w ano szklankę herbaty i bulkę z m as
łem . Założył rów nież w spaniale urzą
dzone sanatorium dla niepopraw nych  
pijaków , których zdrow ie fizyczne i 
psychiczne było całkow icie zrujnow ane  
przez alkohol.

Podczas w ojny św iatow ej król an 
gielski zarządził, aby podczas przyjęć  
dw orskich nie podaw ano żadnych na
pojów alkoholow ych. Pew nego razu  
C harrington w darł się na posiedzenie  
izby gm in, chw ycił laskę przew odniczą 
cego, w ybiegł z nią do bufetu i zaczął 
tłuc butelki, krzycząc: „N aśladujcie

W ięzienie, z którego nie m ożna uciec
W  odległości dw u i pól km . od w ybrze' 

ża pod San Francisco w znosi się w śród  
srebrzystych fal O ceanu Spokojnego skali
sta w ysepka A lcatraz, na której znajduje  
się to straszne w ięzienie karne. Jest to w ię
zienie najdoskonalej zabezpieczone i naj
groźniejsze. z którego żadnem u skazańcowi 
nie udało się dotychczas zbiec. M ieszkańcy  
tego w ięzienia rekrutują się przew ażnie ze  
znanych gangsterów  i w łam ywaczy, których  
nie m ożna było pozostaw ić w żadnem w ię
zieniu na kontynencie, gdyż dzięki dobrym  
stosunkom i zuchw ałości przyjaciół praw 
dopodobnie znaleźliby drogę do w olności.

D w upiętrow y gm ach w ięzienny daje po 
m ieszczenie około 200 w ięźniom , w tern  
także pew nej liczbie kobiet. K ażdy w ięzień  
m a osobną celę, 210 cm długą i 120 cm  
szeroką. U rządzenie jej składa się ze sto 
łow ego łóżka, na dzień podnoszone i przy
m ocow ane do ściany, m ałej um ywalni, w ą
ziutkiej szafy o trzech półkach i dw óch  
stołków . Jedzenie jest stosunkow o dobre. 
N atom iast zabronione jest surow o w ięź

niom rozm aw iać ze sobą w w arsztatach

| króla! Precz z alkoholem !**. Sześciu po- 
policjantów  zaś zdołało go obezw ładnić  
i w yprow adzić.

Fryderyk C harrington był dziw a 
kiem , lecz ludzkość straciła w nim je
dnego z najw iększych sw oich przyja
ciół.

Piękny sport zimowy

Ma się wrażenie, jako
by ten żaglowiec lodo
wy chciał się unieść w 
powietrze niby samolot.

Skandal tow arzyski Londynu
Podw ójne oblicze lekarza

LO N D Y N . W ielkie poruszenie w ele
ganckim św iecie Londynu w yw ołało nie
spodziewane aresztow anie 35-letniego le
karza Johna D im ente, szeroko znanego i 
cenionego w sferach tow arzyskich i w śród  
uczonych. M łody lekarz m a za sobą pięk
ną karjerę, za szereg dzieł i pow ażnych  
eksperym entów w dziedzinie chirurgji ko 
biecej otrzym ał naw et w iele nagród i od 
znaczeń. O becnie okazało się, że znakom i
ty lekarz był poprostu w yrafinow anym zło 
dziejem .

Elegancki i przystojny chirurg nie ogra
niczył się tylko do leczenia cielesnych cier
pień sw oich bogatych pacjentek. U m iał on  
każdą bogatą pacjentkę usidlić. G dy m iał 
już w ręku pow ażną broń w postaci skom 
prom itow ania dam y i w ywołania skandalu, 
zaczynała się serja szantażów i w ym uszeń. 
W obec zbyt opornych stosow ał inne środ 
ki, odurzając je narkotykam i i zabierając  
w szystkie kosztow ności.

John D im ente byw ał też często w ele
ganckich klubach londyńskich, gdzie cie
szył się w ielkiem w zięciem dla sw ych za

w ięziennych lub podczas przechadzki. K aż
de przekroczenie tego zakazu karane byw a  
zupełnem odosobnieniem . M im o to są ta
cy, którzy nie stosują się do tego zakazu.

W ięzienie w A lcatraz posiada urządze
nia, uniem ożliw iające w szelką próbę ucie
czki. K ażda cela w yłożona jest grubem i 
płytam i stalowem i, które stawiają skutecz
ny opór najdoskonalszym  św idrom i innym  
narzędziom . K ażde 15 cel tw orzy osobną  
grupę, oddzieloną od innych potężną kratą  
stalow ą Z centrali w szystkie te kraty ot
w orzone być m ogą zapom ocą jednego na
ciśnięcia dźw igni. Przed każdą kratą czu
w ają dw aj dozorcy, um ieszczeni za grube
m i ścianam i szklanem i i m ogący się z so 
bą porozum iew ać tylko zapom ocą telefonu. 
R ozm ow y ich kontrolow ać m oże także cen 
trala tak, że m ożliw ość spisku jest w yklu
czona. Jeżeli jeden z dozorców chce pod 
nieść kratę, to drugi m usi w yłączyć prąd  
elektryczny, ażeby m ożna było  w łożyć klucz  

do jej zam ku.
W sali jadalnej w ięźniow ie pozostają  

także pod ściślejszą kontrolą. W  razie po 

H istorja w szystkich czasów obfituje w  
fałszywych pretendentów do tronu, w o- 
szustów obojej płci, którzy odgryw ają ro 
lę daw no zm arłych członków rodów kró 
lewskich, i m im o tajem niczości, jaka ota
cza ich osobę, potrafią przez krótszy lub  
dłuższy czas zgrom adzić koło siebie grono  

let towarzyskich. U rządzał ze sw em i boga- 
tem i przyjaciółkam i w ycieczki sam ocho 
dow e, podczas których ginęły w szystkie  
kosztow ności. N ikt lekarza nie podejrzewał 
o kradzież, uchodził on bow iem  za człow ie
ka bogatego.

W toku dochodzeń zainteresowano się  
przedew szystkiem olbrzym iem i sum am i, ja
kie zdobyw ał lekarz-oszust. O kazało się, 
że nie w ydawał ich na żadne hulanki, ale  
cały m ajątek lokow ał w dziełach nauko 
w ych i w bardzo drogich przyrządach chi
rurgicznych i laboratoryjnych. W  ciągu dw u  
lat zaopatrzył on sw e w spaniałe laborator
ium lekarskie w najbardziej now oczesne  
przyrządy, których w artość oceniana jest 
na conajm niej pół m iljona funtów . O lbrzy 
m ie to laboratorjum zajm uje cały trzypię
trow y dom i pracuje w niem kilkunastu a- 
systentów .

Proces przeciw ko Johnow i D im ente, 
który rozpocznie się za trzy m iesiące, bę
dzie jedną z w iększych sensacyj Londynu. 
N a św iadków w ezwane zostaną kobiety, 
których nazwiska znaleziono w notatniku  
Johna D im ente.

trzeby całą salę w m gnieniu oka napełnić  

m ożna gazem łzaw iącym .

O dw iedziny dozw olone są jedynie za  
specjalną zgodą m inisterstwa spraw iedli
w ości. W szyscy przechodzić m uszą w ąskim  
gankiem , w którym instalacja infraczerw o- 
nych prom ieni natychm iast zdradza, jeżeli 
ktokolw iek posiada przy sobie przedm ioty  

m etalow e.

N aw et gdyby w ięźniowi udało się um 
knąć z m urów w ięziennych, dalsza uciecz
ka byłaby natychm iast udarem niona. M u- 
siałby on przepłynąć 2,5 km . szeroki kanał 
m orski m iędzy w yspą a lądem . Za dnia za
uw ażyłyby go natychm iast posterunki, a w  
nocy ośw ietlają m orze potężne reflektory, 
które również udarem niłyby ucieczkę, 
w skazując zbiega licznym  ludziom , patrolu 

jącym  dokoła w yspy.

N ic w ięc dziw nego, że w św iecie zbro
dniarzy w ięzienie na A lcatraz budzi re
spekt. Przebyw a tam rów nież słynny gang 

ster am erykański A l C apone. 

łatw owiernych zw olenników i w  błąd w pro
w adzić w spółczesnych. Św ieżo w ypłynęła  
now a tego rodzaju afera, pow szechną zw ra

cająca na siebie uw agę.

W San Sebastian, w H iszpanji, zgłosiła  
się m łoda kobieta, tw ierdząc o sobie, że na
zywa się M ercedes A lba de B ourbon y 

R om anones. U trzym uje ona, że jest spo 
krewnioną z b. królem A lfonsem  X III i że  
przysługuje jej tytuł księżniczki B ourbon. 
O becnie znajduje się ona rzekom o w dro 
dze do R zym u. C era jej skóry zdradza, że  
w żyłach jej płynie krew m urzyńska.

W edług doniesień pism , w ładze podda
ły rzekom ą księżniczkę B ourbon badaniom  
psychiatrycznym , które w ykazały zupełnie  
norm alny stan um ysłowy. Spraw a narazie  
ucichła, ale w krótkim  czasie znow u nabra
ła rozgłosu, gdy „księżniczka** pojaw iła się  
w redakcjach pism m adryckich i tutaj 
przedłożyła szereg dokum entów , które z  
pozorów zewnętrznych są autcntycznem i.

„K siężniczka jest raczej m ałego w zro 
stu, w ytworna, w ysm ukła. C era jej jest 
ciem na, ręce jej są drobne, arystokratycz
ne. K ształtny nos i żyw e, duże oczy nada
ją jej tw arzy w yraz pociągający. C hłopięcą  
jej figurkę otula skrom na, czarna sukien 
ka. Z torebki ręcznej w ielkich rozm iarów  
dobyw a księżniczka szereg dokum entów i 
rozkłada je na stole redakcyjnym , opow ia
dając równocześnie sw oją historję. Języka  
hiszpańskiego nie zna prawie w cale, m ów i 
jakąś m ieszaniną angielsko-francusko-w łos-  
ką. Pierw szy dokum ent, to dow ód osobisty, 
w ystaw iony przez D eputation Provincial, 
Sevillia, z dnia 27 czerw ca 1935 na nazwi
sko M ercedes M egan Jose A lba de B our
bon Palszm izano y R om anones Sigm arin 
gen. D okum ent nr. 2: dow ód osobisty, w y
staw iony w Paryżu pod datą 9-go grudnia  
1932 roku. D okum ent nr. 3: zaświadczenie  
konsula hiszpańskiego w Paryżu z dnia 16  
m aja 1933, że księżniczka w ydalona zosta
ła z A nglji i udaje się do H iszpanji, której 
jest obyw atelką na podstaw ie przedłożone 
go paszportu. D okum ent nr. 4: w yciąg kon 
ta Lloyds i N ational Provincial B ank, Lon 
dyn, na jej nazw isko, w ykazujący w m aju  
1933 saldo 800 funtów . D okum ent nr. 5: 
Pośw iadczenie kliniki psychiatrycznej w  
San Sebastian, że księżniczka jest um ysło 
w o norm alna.

K siężniczka objaśnia dalej: U rodziłam  
się w Sevilli i m am  dzisiaj 25 lat. O jciec  
m ój, książę Luis B ourbon, zm arł przed m o- 
jem  urodzeniem  się, m atka m oja, której po 
chodzenia nie znam , zm arła kilka dni po  
m ojem przyjściu na św iat. W ychow ywana  
byłam przez m oją m atkę chrzestną, księż
niczkę M arję Teresę B ourbon. Szczegółów  
nie m ogę zdradzić. O d w czesnej m łodości 
byłam żądną przygód i odbyłam trzy ra
zy podróże dokoła św iata. Pieniądze otrzy
m yw ałam z H iszpanji 200 funtów co m ie
siąc.. Jako nadaw ca figurował pew ien pan  
nazw iskiem Palm ier. D o roku 1934 pienią
dze nadchodziły regularnie, później przy- 
syłki nagle ustały, a banki ośw iadczyły, że  
pan Palm ier jest im nieznany. U dałam się  
do A nglji i Paryża dla poszukania sobie za
jęcia, nie m iałam jednakże pow odzenia. 
Także w Sevilli nie lepiej m i się pow iodło. 
N ie m ając pieniędzy, udałam  się pieszo do  
Francji. W  Sevilli poddano m nie badaniom  
lekarskim a następnie odesłano m nie stam 
tąd do M adrytu. C hcę pracow ać, przyjm ę  
każde zajęcie. G dy jej zaofiarow ano pie
niądze, odsunęła jej z godnością. K siężni
czka nie przyjm uje jałm użny —  odparła i 
opuściła redakcję, by poszukać sobie zaję

cia w w ielkim M adrycie.

Humor zagraniczny

„Mój drogi, gdybyś tylko nie m' ■' tego 
wzroku. Nigdy nie wiem, czy to ni lość, 
czy też na obiad zjadłeś coś niestraw. go'*. 

(Life)

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski
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s ię p rz e p o w ie d n ia

z a p o w ia d a ją c a p o 1 5 - ty m  m a rc a ś n ie g i i d e - ! c i  

s z c z e , a m ie js c a m i n a w e t m ro z y .
Jeszcze 

o wąbrzeskim polipie
W  p o p rz e d n ic h  ro z w a ż a n ia c h  n a d tą b o 

le s n ą s p ra w ą z a z n a c z y liśm y , ż e s k a n d a l, ja 

k i m ia ł m ie js c e w  o . p . B a n k u L u d o w y m  

i je g o e p ilo g , to w y d a rz e n ie b a rd z o  p o w a ż 

n e i n a d z w y c z a j b o le s n e d la n a s z e g o ż y c ia  

g o s p o d a rc z e g o . O b o k te j s L a sz n e j k rz y w d y  

m a te r ja ln e j, ja k ą w y rz ą d z il i o w i „ b a n k o w i  

s o b ie b ra je " B o g u  d u c h a  w in n y m , a d z iś i ta k  

ju ż z u b o ż a ły m  u d z ia ło w c o m , d o k o n a li w ie l

k ie g o s p u s to s z e n ia m o ra ln e g o p rz e z p o d e r 

w a n ie z a u fa n ia i w ia ry s z e rsz e g o  o g ó łu d o  

s p ó łd z ie lc z o śc i. W s z a k w  o b e c n y c h n a s z y c h  

c ię ż k ic h w a ru n k a c h ty lk o p rz e z s p ó łd z ie l

c z o ś ć ra to w a ć m o ż e m y re s z tk i g o s p o d a rs tw a  

n a ro d o w e g o . B e z s tw o rz e n ia z d ró w  y c h , u c z 

c iw ie —  p rz e d e w s z y s tk ie m  u c z c iw ie p ro w a 

d z o n y c h p la c ó w e k k re d y to w y c h n ie ru s z y  

n a s z e ż y c ie g o s p o d a rc z e z k ry z y s o w e g o  . z ę -  

s a w d sk a , w  to  c h y b a w  ie rz y m y >

P ro s z ę p o m y śle ć — p o w ia t  TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
lok u je rocznie w P . K . O . d o p ółtora m iljo-js p rz e d a ż y k s ię g a rn i p . W o jte c k ie j 

n a zło tych , z czego b lisk o m iijon  

d o cen tra li tej in stytucji. G d y b y ś m y  

n a te re n ie c h o ć d w ie g o d n e p e łn e g o  

n ia in s ty tu c je k re d y to w e —  p ó łto ra m iljo n a  

z ło ty c h  k rą ż y ło b y  w  p o w ie c ie i n io s ło  p o m o c  

s e tk o m  m ie s z k a ń c ó w  w  m a te r ja ln ie  c ię ż k ic h  

c h w ila c h .

N ie s te ty , W ą b rz e ź n o w y ją tk o w o n ie m a  

s z c z ę śc ia d o in s ty tu c y j k re d y to w y c h i s p ó ł

d z ie lc z o śc i. B a n k L u d o w y ', c h o ć k ie d y ś n a 

le ż a ł d o  n a jle p ie j p ro s p e ru ją c y c h te g o ro 

d z a ju  p la c ó w e k n a P o m o rz u , ju ż n ie ż y je , 

u to n ą ł w  k ie sz e n ia c h „ ja m o c h ło n n e j o ś m io r 

n ic y " —  d o s ło w n ie „ o ś m io rn ic y " ', b o o o ś -

C H O R O B Y  Z A K A Ź N E

O d d n ia 8 d o 1 4 m a rt  

s tę p u ją c e  

b ło n ic a -  

tv m  w v p

k a le n d a rz a . ' to w i H u fc a  p h m . C z y sz y ń sk ie m u . Z e b ra n y c h  g o ś -  

i p o w ita ł o p ie k u n d ru ż y n y p . d r . P o d la sz e w -  

s k i, z a z n a c z a ją c , ż e p o  d łu g ic h  s ta ra n ia c h  u z y s 

k a li w re sz c ie h a rc e rz e p o z a s z k o ln i s w ó j w ła s n y  

lo k a l, z a c o  n a le ż y  s ię s p e c ja ln e  p o d z ię k o w a n ie  i 

p a n u m g r. Ć w in a ro w ic z o w i, p re z e s o w i Z a rz ą d u  

D o m u S p o łe c z n e g o . N a s tą p ił te ra z p o d n io s ły  

a k t p o ś w ię c e n ia h a rc ó w k i. K a p e la n H a rc e rz y , 

k s . p ro f . B re js k i, w  s w e m  p rz e m ó w ie n iu p o d 

n ió s ł w a lo ry i z a le ty w y c h o w a n ia h a rc e rs k ie 

g o , w z y w a ją c h a rc e rz y , a b y  z b ie ra li s ię , w te j  

h a rc ó w c e , k tó rą z a c h w ilę p o ś w ię c i d la rz e 

te ln e j p ra c y i g o d z iw e j ro z ry w k i, w y ra s ta ją c  

n a d o b ro b y t s y n ó w K o ś c io ła i d z ie ln y c h  i 

o b y w a te li P a ń s tw a P o ls k ie g o . S k o le i o d b y ł s ię  

d ru g i w a ż n y m o m e n t w ż y c iu d ru ż y n y . O to 8  j 

h a rc e rz y  

c e rsk ie ,  

m e n d  a n t  

c e p re z e s

n e : W ą b rz e ź n o :  

g ru ź lic a —  1 ; w

O P E R E T K A  . .H R A B IA  L U K S E M B U R G ” .

N ie z w y k łe z a in te re so w a n ie w ś ró d n a j

s p o ie c z e n s i

d n . 1 7 m a rc a  b r . z a je ż d ż a  d o  W ą b rz e ź n a  o p e 

re tk a  P o z n a ń s k a p o d  d y r . Z y g m u n ta  W o jc ie -  

jc h o w sk ie g o , k tó ra o g o d z . b -m e j w ie c z o re m

I w y s ta w i n a  s a . 

k e Ł e h a ra p i.

Z a in le re so w  a n ie to je s t z u p e łn ie  

m ia le , g d y ż . „ H ra b ia L u k se m b u rg " ,  

w e la c ją w s z y s tk ic h s c e n ś w ia to w y c h , d z ię k i, 

s w o im  n ie p o s p o lity m  w a lo ro m  o p e re tk o w y m .  

K to  z a te m  c łic e s ię z n a k o m ic ie  z a b a w ić  i s e r - i 

w ą b rz e sk i d e c z n ie u ś m ia ć , n ie c h  s p ie sz y  d o  K a s y p rz e d - ;

w ęd ru je b y z a k u p ić b ile ty w c e n ie o d 7 " > g  

m ie li z ł u a lo w y ją tk o w e p rz e d s ta w ie n ie

P o p ołud niu o g o d z . 4  

p rz e d s ta w ie n ie d la m ło d z ie ż y  

I ś lic z n e j b a jk i m u z y c z n e j w  

„Jaś i M ałgosia" . B ile ty  w c e i

m iu ssaw rk ach . J e d n a je d y n a s p ó łd z ie ln ia  

ro ln ic z a s k o ń c z y ła ż y w o t, te ż n a ja k iś p o 

d e jrz a n y  w y s ię k .

N ie p rę d k o , o n ie p rę d k o  u d a s ię n a tu 

te jsz y m  te re n ie n a p ra w ić s z k o d y , ja k ie w y 

rz ą d z ił p o lip w ą b rz e s k i; n ie ła tw o b ę d z ie  

w s k rz e s ić z a u fa n ie d o s p ó łd z ie lc z o śc i i w ła 

ś n ie w  te rn tk w i tra g iz m , a b y n a jm n ie j n ic  

w  s k a z a n iu n a w ię z ie n ie 4 -c li o b y w a te li n a 

s z e g o  m ia s ta !

A  te ra z c o d a le j? J u ż p o w ie d z ie liśm y w  

p o p rz e d n im  a r ty k u le , ż e n a s tę p n y m e ta p e m  

w l ik w id a c ji s k a n d a lu w in n a b y ć s p o w o d o 

w a n a re w iz ja k o n tra k tó w , m o c ą k tó ry c h  

m a ją te k ru c h o m y i n ie ru c h o m y s z k o d n ik ó w  

b a n k o w y c h  p rz e sz e d ł w  in n e rę c e . W s z e lk ie  

te g o ro d z a ju z a p is y i p rz e p is y w ła sn o ś c i  

w in n e b y ć z ła m a n e , a m a ją te k w in ie n b y ć  

u ż y ty n a p o k ry c ie z ra b o w a n e g o d o b ra s p o 

łe c z n e g o .

W yrok d ał ty lk o m oraln ą satysfak cję
p ok rzyw dzon ym u d zia łow com , trzeb a d ać  

im  i m aterja ln e zad ośću czynienie ch oć w  

części.

N ie m o ż n a p o z b a w ia ć n ie w in n e g o ro ln i

k a s trz e c h y , rz e m ie ś ln ik a w a rs z ta tu , a k u 

p io n e z a ic h k rw a w ic ę k a m ie n ic e , p ia n in a ,  

k o m fo r to w e m e b le , s a m o c h o d y i td . p o z o s ta 

w ić w p o s ia d a n iu z b ro d n ia rz y s p o łe c z n y c h ,  

lu b  ic h  b lisk ic h . T o d o ty c z y  m a ją tk u  i ty c h ,  

k tó rz y  d z iw n y m  z b ie g ie m o k o lic z n o śc i n ic  

z o s ta li s k a z a n i, je d n a k ż e  c z y to  p rz e z b lisk ie  

s to su n k i z e s k a z a n y m i, c z y in n e ja k ie ś n ie 

g o d z iw e k o m b in a c je z d o ła li z a g ra b ić z b a n 

k u  w  fo rm ie  p o ż y c z k i s u m y  d a le k o  p rz e w y ż 

s z a ją c e ic h m a te r ja ln ą o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

T u a p e lu je m y d o p . S y n d y k a U p a d ło ś c i, 

b y  w  im ię p o c z u c ia lu d z k ie g o i o b y w a te l 

s k ie g o . o i le m u  ro la  s y n d y k a  n a to z e z w a la ,  

z e c h c ia l u ś w ia d o m ić p o s z k o d o w a n y c h , ja k ą  

d ro g ą m o g ą c h o ć c z ę śc io w o p o w e to w a ć s w ą  

s z k o d ę !  X .

ce iś w . stolic'-

wschódj ŁAchód

1 6

1 8

m a rz e c ? .

W .

Ś .

A b ra h a m a

J ó z e fa  

C y ry la b .

5 .5 1

5 ,4 8

5 ,4 6

1 7 .4 0

1 7 .4 1

1 7 .4 3

W  c z w a r te k  o g o d z . 7 .1 5 o d p ra w io n a  b ę d z ie  

M s z a ś w . n a in te n c ję b ra c tw a ż y w e g o ró ż a ń c a  

p rz e d  o łta rz e m  ś w . J ó z e fa .

C H Ł Ó D  I Z IM N O

P o p ię k n y c h , s ło n e c z n y c h d n ia c h w io 

s e n n y c h n a s tą p iło n a g le o b n iż e n ie te m p e ra -

tu ry . W  p o w ie trz u d a je s ię o d c z u w a ć lo d o 

w a ty c h łó d . B y ć m o ż e , ż e te g o ro k u s p e łn i

z ło ż y ło u ro c z y s te p rz y rz e c z e n ie h a r- I 

k tó re o d e b ra ł p h m . C z y s z y ń sk i, K o -  

H u fc a H a rc e rz y . P rz e m ó w ił te ra z w i-  

K . P . H . p a n  B o le s ła w  S z c z u k a , ż y c z ą ci z ro z u  

je s t re -  i h a rc e rz o m  p o m y ś ln e j p ra c y i o w o c n y c h w y n i

k ó w  w  s w y c h d ą ź e n  a c h h a rc e rs k ic h , k u z a d o 

w o le n iu  i d u m ie ro d z ic ó w  i w ła d z h a rc e rs k ic h .

W  d ru g ie j c ę ś c i u ro c z y s to ś c i o d b y ła s ię  

w e s o ła k a w a h a rc e rs k a , d o k tó re j z a s  e d li h a r 

c e rz e w ra z z g o ś ć m i. P o d c z a s k a w y p o p is y w a li  

d o ~ , ń ) i h a rc e rz e d e k la m a c ja m i i b e z tro s k ie m i p ie ś 

n ia m i h a rc e n s ik ic m i. W k o ń c u , n a p o d z ię k o w a -  
- tf j s p e c ja ln i , n je j p o ż e g n a n ie g o ś c i w n ie ś li h a rc e rz e  trz y k ro t-  
s z k o ln e j p rz e -  | n v  

5 a k ta c h p t. |

_ Cf'tkmi 
pudy nie i c Z a s J g
-to wyborne przysmaki 

i treściwe pożywienie!

Zastępstwa we wszyst kich większych miast a-c 

Polski.

o k rz y k : , ,C  n j-c z u w a i.

S P R O S T O W A N IE

W  u z u p e łn ie n iu s p ra w o z d a n ia z W a ln e -  

Z e b ra n ia K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e rs tw a w
Z E B R A N IE M IE S IĘ C Z N E P . W . K . 

o d b y ło s ię w  c z w a r te k , d n .a 1 2 m a rc a b r . 

ś w ie tl ic y D o m u S p o łe c z n e g o . N a z e b ra n m  te rn k o m is ji re w iz y jn e j. D o K o m is ji R e w iz y jn e j
o m a w ia n o  s p ra w ę  p rz e p ro w a d z e ru a k u rsu  .n fo r -  

m a c y jn o -o rg a n iiz a c y jn e ^ o  d ia  c z ło n k ó w  P . W . K .

K u .o te n o d b ę d z ie s ię p ra w d o p o d o b n ie p o  

Ś w ię ta c h W ie lk a n o c n y c h . M a o n p o ifo rm o w a ć

c z ło n k in i ’ o z a d a n ia c h i p ra c y o rg a n iz a c y jn e j  

P . W . K . P o n ie w a ż o rg a n iz a c ja d ą ż y d o te g o , 

a b y s k u p ić w  s z e re g a c h s w o ic h ja k n a jl ia .n ie j- 

s z e z a s tę p y k o b .e t p o s ta n o w io n o n a n a d z w 'y -  

c z a jn e m  z e b ra n iu p o z y s k a ć n o w e k a n d y d a tk i,  

k tó re ta k ż e b ę d ą  m o g ły  w z ią ć u d z ia ł w  k u rs ie .  

Z e b ra n ie to  o d b ę d z ie  s ię w  ś ro d ę  d nia 18 m arca  

b r. o god zinie 16-ej '(4 -ej p o p ołu dn iu) w św ie 

tlicy D om u S p ołecznego . P o n a d to p o s ta n o w io 

n o  w z ią ć u d z ia ł w  k u rs ie O b ro n y P rz e c iw g a z o 

w e j i P rz e c iw lo tn ic z e j, u rz ą d z a n y m  o b e c n ie w r 

W ą b rz e ź n ie p rz e z L . O . P . P .

C IE K A W Y O D C Z Y T .

Z p rz y c z y n o d p re le g e n ta n ie z a le ż n y c h  —  

o d c z y t n a te m a t: „B ud dah —  św . A u gu styn i 
N ietsch c" ( ro z w a ż a n ia f i lo z o f ic z n o -te o lo g ic z n e )  

w y g ło s i k s . p ró b . Z a re m b a —  z a m ia s t w e w to 

rek —  vz środ ę o god z. 20-ej w ieczór w au li 

gim n azjum .

U N IW E R S Y T E T P O W S Z E C H N Y

W  d n iu 1 9 m a rc a  r . b . o g o d z . 1 9 .4 5 , p u n 

k tu a ln ie w  D o m u S p o łe c z n y m  w y g ło s i p . a s y s t . 

K a z im ie rz S ta n k ie w ic z o d c z y t p . t . H is to r ja p o 

c i ty , je j z n a c z e n ie i p ra c a w  c h w ili o b e c n e j. 

O d c z y t fp o fp n ż e d z l w y s łu c h a n ie p rz ie m ó w ie n ia  

p a n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j P o lsk ie j p ro f . 

I . M o ś c ic k ie g o ! , w y g ło s z o n e p rz e d m ik ro fo n e m  

p o lsk ie g o R a d  ja z ra c ji ro c z n ic y im ie n in ś p . 

M a rs z a łk a P o lsk i J ó z e fa P iłsu d s k ie g o .

P a m ię ta jm y , ź e w e jśc ie je s t b e z p ła tn e ! N ie 

c h a j n ik o g o n ie z a b ra k n ie w  d n iu ty m  n a ta k  

p ię k n e j u ro c z y s to ś c i, o rg a n iz o w a n e j p rz e z U n i

w e rsy te t P o w sz e c h n y .

W A L N Y  Z JA Z D  P L A C Ó W E K  P O W S T . I W O J.

O . K . V III.

W c z o ra jsz e j n ie d z ie li o d b y ł s ię o g o d z . 1 2 -e j 

i w  ś w ie tl ic y D o m u P ra c y S p o łe c z n e j —  ro c z n y  

I w a ln y z ja ^ d p la c ó w e k P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

‘ z te re n u  p o w . w ą b rz e s k ie g o .

M a rs z a łk ie m  z ja z d u b y ł p re z e s o k rę g o w y  

p . E c k e r t . W y b ra n o  n o w y  z a rz ą d z p . B o le s ła -

w e n  S z c z u k ą ja k o p re z e s e m  n a c z e le .

S z e c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie p o d a m y w  n u 

m e rz e ś ro d o w y m .

O  g o d z in ie 1 8 -e j w  s a lc e h o te lu  p o d  O rłe m  

o d b y ła c ię u ro c z y s ta a k a d e m ja tz o k a z ji X  le -  

c ia is tn ie n ia p la c ó w k i P o w s t. i W o j  a lk ó w w  

W ą b rz e ź n ie .

W S P A N IA Ł Y O K A Z D Z IK A

P o d a w a liś m y o w s p a n ia ły m  o k a z  e d z ik a  

ja k i u p o lo w a n o w  la sa c h n ie lu b s k ic h .

Ł e b d z ik a z o s ta ł w y p c h a n y i w y s ta w io n y  

i je s t w o k n ie m is trz a s io d la rs k ie g o p . P io tra  

B ia łe g o .

S z c z ę ś liw y m  s trz e lc e m 3% c e n tn a ro w e g o  

d z ik a b y ł p . S ieb en haar.

P O Ś W IĘ C E N IE IZ B Y H A R C E R S K IE J W  D O 

M U S P O Ł E C Z N Y M .

W  n ie d z ie lę d n ia 1 5 m a rc a 1 9 3 6 r . o tw a r ta

z o s ta ła iz h a h a rc e rs k a 7 2 p o m . d ru ż y n y h a r 

c e rz y . O  g o d z . 1 4 .3 0  z e b ra li s ię w  D o m u  S p o łe -

c z n y m  h a rc e rz e  i z a p ro sz e n i g o śc ie . D ru ż y n o w y  

G w iiz d a ls k i z ło ż y ł ra p o r t d ru ż y n y K o m e n d a n -

g o

W ą b rz e ź n ie  p ro s tu je m y  m y ln ie  p o d a n y  s k ła d

z o s ta li w y b ra n i p p .: a d w o k a t B a lc e rsk i. W ie -  

trz y ń s k i i Z ie liń s k i K o n ra d , a n a z a s tę p c ó w  

p p . P a sz e k , R c tz i H o ffm a n n .

K R A T E C Z K I.

W  d n iu  1 0 b m . S ą d G ro d z k i w  W ą b rz e ź 

n ie ro z p a try w a ł n a s tę p u ją c e s p ra w y :

Z a ta jn y u b ój i u siłow an ą sp rzed aż, m ię

s a b e z z n a k o w a n ia w e te ry n a ry jn e g o  s k a z a 

n y z o s ta ł S ą d o w s k i Ig n a c y z M y śliw c a n a  

5 0 z ł g rz y w n y  i k o s z ta p o s tę p o w a n ia . —  Z a 

b itą ś w in ię w ió z ł n a s p rz e d a ż d o W ą b rz e ź n a  

i z o s ta ł p rz e z p o lic ję p rz y trz y m a n y , a m ię 

s o o d s ta w io n o d o R z e ź n i M ie jsk ie j .

S zyn k iew icz A lfon s i S zynk iew icz K azi

m ierz z P rz y d w o rz a o d p o w ia d a li : z a k ra 

d z ie ż d rz e w a je s io n o w e g o z la sk u m a ją tk u  

B a r to s z e w ic e ; z a k ra d z ie ż d rz e w a b rz o z o w e -  

g o z w y s p y je z io ra W ie c z n o i z a k ra d z ie ż , 

b ro n y  n a s z k o d ę R ó ż y ń s k ie g o J a n a z P rz y d 

w o rz a . S ą d  s k a z a ł A lfo n sa S z . n a 1 0  m ie s ię c y  

w ię z ie n ia b e z w g lę d n e g o  a K a z im ie rz a S z . n a  

7 m ie s ię c y w ię z ie n ia b e z w z g lę d n e g o .

S zyn k iew icz Jan (o jc ie c ) z P rz y d w o rz a  

z a p a s e rs tw o  s k ra d z io n e g o d rz e w a i b ro n —  

s k a z a n y z o s ta ł n a 4 m ie sią c e a re s z tu , a z a  

u d a re m n ie n ie e g z e k u c ji n a 5 m ie s ią c e a re s z 

tu , łą c z n ie 5 m ie ś , a re s z tu  z z a w ie sz e n ie m  n a  

5 la ta o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w .

Z a k rad zież leśn ą . W o jty n a J ó z e f i K ę 

d z io r W ła d y s ła w  —  o b a j z M y śliw c a w  lo s ie  

w a ly c k im  w y c ię li 1 5 s o s e n , k tó re s p rz e d a li  

ja k o  d rą g i J a k ó b k o w i J a n o w i z M y ś liw c a z a  

7 z ło ty c h . S ą d s k a z a ł o b u z a k ra d z ie ż , le ś n ą  

p o  2 0 0 z ł g rz y w n y , a J a k ó b k a  J a n a z a p a s e r 

s tw o ró w n ie ż n a 2 0 0 z ł g rz y w n y .

Z a p rzyw łaszczen ie rov /eru i 2 ,55 zł —  

1 s k a z a n y z o s ta ł R a n  L u d w ik (o b e c n ie w  w ię 

z ie n iu ) n a  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia z z a lic z e n ie m  

a re sz tu  ś le d c z e g o .

R a n  b y ł z a tru d n io n y  ja k o  s ta je n n y  u le 

k a rz a - d e n ty s ty  w P łu ż n ic y p rz e z je d e n  

d z ie ń . N a d ru g i d z ie ń w y s ła ł g o le k a rz -d e n -  

ty s ta D z ię g ie le w s k i d o s k le p u p o z a k u p to 

w a ru i p o le c ił m u  je c h a ć n a .s w o im  ro w e rz e ,  

d a ją c  m u 2 ,5 5 z ł n a z a k u p . R a n u lo tn ił s ię z  

ro w e re m  i z o s ta ł w  S to ln ie , p o w . C h e łm n o  

p rz e z p o lic ję p rz y trz y m a n y .

K IN O „S Ł O N C E "

W  p o n ie d z ia łe k , w to re k i ś ro d ę w y ś w ie t

la  k in o  „ S ło ń c a ” a rc y f ilm  z fe n o m e n a ln ą  a r ty s t

k ą M artą E ggerih p . t. „K ariera". W  p o z o s ta 

ły c h rn la c h : L eo Ś lęzak, T heo L ingen, G en ia  

N ik olajow a. N a jw y ż s z a  ro z k o sz . - C ie p ła , s e rd e 

c z n a i lu d z k a a tm o s fe ra . - W e rs ja n ie m ie c k a !

N a s tę p n y o b ra z „Z a k rzyw d y b rata” .

N O W Y A S Y S T E N T K O Ś C IE L N Y K S M .

Z IE L E Ń . W  n ie d z ie lę , d n ia 8 m a rc a b r .  

o d b y ło  s ię p le n a rn e z e b ra n ie  K S M . M ę s k ., n a  

k tó re m  w p ro w a d z o n y z o s ta ł w  u rz ą d n o w y  

a s y s te n t k o ś c ie ln y k s . P o n k a . Z e b ra n ie z a -

g a ił p re z e s d ru h  K e lle r h a s łe m  . .G o tó w ” . P o

o d c z y ta n iu p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z e b ra n ia , 

o d ś p ie w a n o  p ie ś ń  „ C h o ć b u rz y  h u c z y ” i d ru h

K a z im ie rz S k ó rz e w s k i w y g ło s ił w ie rsz p o w i

ta ln y p t. „ B ło g i, s z c z ę ś liw y , d la n a s d z ie ń

lilH iWlIfflll
H istorja o k tórej b ęd ziem y teraz p isa li, 

p om im o ca łej sw ej trag ik om iczn ości w n ie
jed n ym czyteln ik u w zb u dzi coś w ięcej, an i
żeli śm iech h om eryczny .

H istorja ta , n ie k rótka i n ie d łu ga n asu 
n ie n am n iejed ną reflek sję n ad d ziw n ą n a-
tu rą lu dzk ą , k tóra w p ołow ie sk ład a się z  

p ierw iastk a trag iczn ego i zarazem h um ory 
styczn ego .

A le p ozostaw m y filozofję życia a p rzej
d źm y d o fak tów .

D zia ło się to w W ąb rzeźn ie . P ew ien tu 
tejszy ob yw atel p ostan ow ił się u rżnąć. C óż  

w tern zd rożn ego? W iad om o, że ty lk o jed no  

jest lek arstw o n a k ryzys —  u p ić się . P roszę  

p ań stw a, k ryzys jak gryp ę leczy się alk o 

h olem . S zk od a, że o tern n ie w iedzą w n a- 

szem  M inisterstw ie S karb u , an i w M on op olu  

S p irytu sow ym i tak w ysok ie cen y w yzn a 
czają n a tę „w od ę życia” . O tern m ożn a  b y  

n ap isać ca ły trak tat: w ód k a jest d roga jak  

lek arstw o, a jed n ak tego lek arstw a zaży 
w ać n ie m ożn a, b o jest za d rogie . C o rob ić?

O tóż zap ew n e ob yw atel, o k tórym m o 
w a p od ziela ł tę sam ą teorję ek on om iczn ą  

i b ył tego sam ego zd an ia co d o w łaściw ości 

alk oholu , jak o środ ka an  ty  k ryzysow ego .

P o ch w ilce n am ysłu p ow iedzia ł sob ie:  

„n a frasu n ek — d ob ry tru nek ” i k u p ił flasz
k ę d en aturatu w te in oszczęd n em p rzek on a -

■ n iu , że sk utek leczn iczy b ędzie ten sam .

I sk utek b ył, ale in n y , an iżeli p rze
m yślny ob yw atel p rzyp u szcza ł. W yp icie  

: w ięk szej ilości d en atu ratu w yw oła ło tak ie  

k om p lik acje, że ofiarę k ryzysu i fa łszyw ie  

। p ojętej oszczęd n ości zab ran o d o szpita la , 
i gd zie m u z m iejsca w yp om p ow an o p ół litra  

1 d en atu ratu .

O b yw atel oca la ł. I tu (w strzym ajcie się  

lu d zie od śm iech u!) —  b oh ater tej op ow ieści  

zam iast słów w d zięczn ości, ob rzucił p olicję , 
k tóra go d o szpita la zap row ad ziła , oraz le 
k arza i fu n kcjon arju szów szpita lnych ste

k iem słów ob u rzen ia:

—  T o ja n a to d en atu rat k u piłem , w y 
d ając p ieniąd ze, ażeb yście m i go w yp om 

p ow ali. C o to za p orząd k i!

A u ten tyczn e. G d yb y to n ie b ył fak t, 

m ożn ab y tw ierdzić , źe lepszego d ow cipu d a 
w n o ju ż n ie słyszeliśm y.

S ą jed n ak lu dzie , k tórzy z traged ji u - 

m ieją zrob ić k om edję.

d z iś w ita “ . S k o le i d ru h J . S ro k a w y g ło s ił  

m o w ę p o w ita ln ą  p t. „ W ita j n a m  K s ię ż e A s y 

s te n c ie '* . W re s z c ie d ru h G ie ro ń z a d e k la m o 

w a ł w ie rsz p t. „ W a m  d ru h o w ie ” . —  W  o d p o 

w ie d z i n a ty le rz e w n y c h d o w o d ó w  m iło śc i i 

p o k ła d a n y c h w n im n a d z ie i , k s . P o n k a p o 

d z ię k o w a ł z a m iłe p rz y ję c ie i w  w z n io s ły c h  

s ło w a c h n a w o ły w a ł d o w y tę ż o n e j p ra c y w  

d u c h u k a to lic k im . K s . A s y s te n t z a p o w ie d z ia ł , 

ż e o d d a d o  u ż y tk u  K S M . s w ó j w ła s n y  a p a ra t  

k in o w y i w y ra z ił n a d z ie ję , ż e d o p ó k i p o z o 

s ta n ie w  Z ie le n in , p ra c a K S M . b a rd z o  b ę d z ie  

o ż y w io n ą , b o  p o ś w ię c i s ię w  c a ło ś c i m ło d z ie -

ż y . P o  te rn  p rz e m ó w ie n iu w y g ło s ił k s . P o n k a

o d c z y t p t. „ P a n J e z u s w  s a n d a ła c h ” . Z a s p o 

k ó j d u s z y  ś p . K s . P ró b . R ó ż y c k ie g o  d ru h o w ie

z m ó w ili m o d litw y i n a z a k o ń c z e n ie z e b ra n ia  

o d ś p ie w a li p ie śń p o s tn ą „ J e z u C h ry s te ” .
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P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J - C ie l« i«  

S K IE .RQPONMLKJIHGFEDCBA

P o z n a ń , d n ia 1 0 . I I I .

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i.

1 9 3 6  r .

N a jp rz e d n ie js z e c ie lę ta w y tu c z o n e

T u c z o n e c ie lę ta . .

b rz e o d ż y w ia n e  

i M ie rn ie o d ż y w ia n e  

W o ły :

P e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę g o -  
w e '. . . . .

M ię s is te tu c z o n e  m ło d s z e d o  la t 3  . .

M ię s is te tu c z o n e s ta rs z e

M ie rn ie o d ż y w io n e 

j J a ło w ic e :

. T u c  z o n e m ię s is te
- . ! u c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e  

5 4 — 5 6  i M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .  
4 6 — 5 0 . . .
4 ( i— 1 4 S ^ n ie :

3 2 -£ 6

s p o d a r s tw a d o m o w e g o . 1 3 ,3 0 M u z y k a s a lo n o w a (p ły ty ) .  

I s k im . — 1 1 5 ,1 5 W ia d o m o ś c i o e k s p o rc ie p o ls k im . 1 5 ,2 0 P rz e g lą d  

1 5 ,5 0  M u -I  g ie łd o w y i k o m u n ik a t ż e g la r sk i . 1 5 ,3 0 S k rz y p c e , ś p ie w  

i fo r te p ia n (p ły ty ) . 1 6 ,0 0 R o z m o w a M a js te rk le p k i z L e -  

p ig l in ą —  u u d . d la d z ie c i . 1 6 ,2 0 R e c ita l w io lo n c z e lo w y  

E w e la S te g m a n a . 1 6 ,4 5 R o z m o w a m u z y k a z e s łu c h a c z e m  

r a d ja . 1 7 ,0 0 O  g ra n ic a c h to le ra n c j i —  o d c z y t z c y k lu ;  

D y sk u tu jm y . 1 7 ,5 0 K sią ż k a i w ie d z a . 1 8 ,0 0 K o n c e r t r e -

B u c h a je :

W y to c z o n e p e łn o m ię & is te 

T u c z o n e m ię s is te 

N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w ia n e s ta r s z e

M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . . . . .

P e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y 
w e j w a g i .

P e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y  
w e i w a g i

M ię s is te ś w in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j  
w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

5 2  —  5 4

4 4 — 5 0  ,
4 0 — 4 4  I
3 4 3 6 M a c io ry  i p ó ź n e  k a s tr a ty • .

K ro w y :

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  

T u c z o n e m ię s is te

N ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w ia n e

M ie rn ie o d ż y w ia n e . . . .

ffqrcffr r*cr<f/OMry

I
 „ L a S c a la " w M e d jo la m e (p ły ty ) . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o s p .  

d o m o w e g o . 1 5 ,1 5 W ia d o m o ś c i o e k sp o rc ie p o ls k im  

1 5 ,2 0  P rz e g lą d  g ie łd o w y  i k o m u n ik a t ż e g la r sk i . 1  
. ) 4 — 6 0  । Z y ] td o p e re tk o w a . 1 6 ,0 0 S k rz y n k a P K O . 1 6 ,1 5 W w e s o -  

| ły m  P a ry ż u  (p ły ty ) . 1 6 ,4 5 C a ła P o ls k a ś p ie w a . 1 7 ,0 0  O d -  

c z y t z c y k lu : S k a rb y P o ls k i . 1 7 ,1 5 K ra jo b ra z y w m u 

z y c e . 1 7 ,5 0 E u c y k lo p e d ja m ó w io n a . 1 8 ,0 0 K o n c e r t m u z y 

k i ju g o s ło w ia ń s k ie j . 1 8 ,3 0 S ło w ia ń s k ie w a ro w n ie n a P o 

m o rz u  (6 0 0 — 1 0 0 0 la t p o  N a r . C h ry s tu sa ) . 1 8 ,4 5 M in ia tu ry  I k la m o w v . 1 8 ,1 5 S k rz y n k a te c h n ic z n a . 1 8 ,2 5 S t. M o n iu sz -  

fo r te p ia n o w e . 1 9 ,0 0 Z b io ro w a a u d y c ja ż o łn ie r s k a —  W  'k o : T a ń c e g ó ra ls k ie z o p . „ H a lk a " . 1 8 .3 0 P o g a d a n k a  

1 9 ,5 0 P o g a d a n - s p o łe c z n a . 1 8 ,3 5 Ż y c ie k u lt . a r t . i n a u k o w e n a P o m o rz u  

—  m o n o lo g . 1 8 ,4 0  P ro g ra m  n a d z ie ń  n a s t . 1 8 ,4 5 P o  d y la c h i k ła d k a c h  

1 P o le s ia —  o d c z y t . 1 9 ,0 0 P rz e m ó w ie n ie P a n a P re z y d e n ta  

■ R z e c z y p o s p o lite j P ro t . Ig n a c e g o M o ś c ic k ie g o  p o ś w ię c o n e  

j M a rs z a lk o w i J ó z e fo w i P iłs u d s k ie m u . 1 9 ,1 5 P ie ś ń ż o łn ie 

r z a P o ls k i N ie p o d le g łe j . 1 9 ,3 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e .  
' 1 9 ,5 0 R e p o r ta ż a k tu a ln y . 2 0 ,0 0 A m e ry k a ń s k ie o rk . s y m f .  

j 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 0 ,5 5 O b ra z k i z P o ls k i w sp ó ł 

c z e s n e j . 2 1 ,0 0  T w ó rc z o ś ć F ry d e ry k a  C h o p in a . 2 1 ,4 0  U  n a 

s z y c h la u re a tó w  l i te r a c k ic h 1 9 3 5 /3 6 ro k u ( r e p o r ta ż ) . —  

2 2 0 5 P o ls k ie m a rs z e w o js k o w e . 2 2 ,3 0 N a s w o js k ą n u tę  

| —  k o n c e r t .

5 0 — 5 6
4 4 — 4 8
3 0 3 8 W T O R E K , d n ia 1 7 m a rc a 1 9 5 6 r .
1 4 1 8 1 2 ,1 5 A u d y c ja d la s z k ó l . 1 2 ,3 0 O rk ie s tr a i c h ó r te a lru

4 6 — 5 0

4 0 — 4 4  .
3 4 3 6  1 d n iu Im ie n in G e n e ra ła R y d z a ś m ig łe g o .

< k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 H u m o r L e o n a Ś lę z a k a

I 2 0 ,1 0 „ C z a r m u n d u ru " —  o p e re tk a . W  p r i

I s z e j —  D z ie n n ik w ie c z o rn y . W  p rz e rw ie d ru g ie j —  I 

9 0 — 2 9 O b ra z k i z P o ls k i W s p ó łc z e s n e j . 2 2 ,1 5 W ia d o m o śc i s p o r- I 

to w e . 2 2 ,4 5 W e s o łe p io s e n k i w  w y k . c h ó ru  D a n a (p ły ty ) .  

8 4 — 8 8 2 3 ,0 5 P rz y  d ź w ię k a c h  o rk . R o b e r ta R e n a rd a (p ły ty ) . • 

7 4 — 7 6  ' Ś R O D A , d n ia  1 8  m a rc a  1 9 5 6  r .
^ 2 y 2  i „ K ie d y r a n n e w sta ją z o rz e " . —  P o b u d k a

“  “ g im n a s ty k i . —  G im n a s ty k a . 6 .5 0 M u z y k a z p ły t .

1 7 ,2 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 7 ,3 0 M u z y k a z p ły t . 7 ,5 0 P ro i 

g ra m  n a d z ie l b ie ż ą c y . 7 ,5 5 P a rę in fo rm a c y j . 8 ,0 0 A n j 

d y c ja d la s z k ó ł . 8 .1 0 — 1 1 .5 7 P rz e rw a . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a | 

s u . —  H e jn a ł z K ra k o w a . —  D z ie n n ik p o łu d n io w y . —  D ru k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S z c z u k i , W ą b rz e ź n o -P o m .

■ 1 2 ,1 5 D z ie c k o w w ie k u p rz e d s z k o ln y m  —  p o g a d a n k a . W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p e w ie d z .i  

1 2 ,3 0 K o n c e r t z e s p . T . S e re d y ń sk ic g o . 1 3 ,2 5 C h w ilk a g o - j A d a m  S z c su k a —  W ą b rz e ź .n o -P o m ., u l . M ic k ie w ic z a 1

 

CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ
z powocfur Kikwietacga przedsiębior- 
stwa g»o niebtjuale niskich cenach^

ST. ŻURALSKI  

O G Ł O S Z E N I E U c z e ń s z e w s k i
W y d z ie rż a w ie n ie  p o lo w a n ia  n a  w s p ó ln y m  tu 

te js z ą g n fn ę o b e jm u ją c y m  o b w o d z ie p o lo w a n ia ,  

w  w ie lk o ś c i c a  1 4 2 6  h a , n a  p r z e c ią g  6  la t  

o d  1 k w ie tn ia  1 9 3 6  r . o d b ę d z ie s ię  d ro g ą  p u 

b lic z n e g o  p rz e ta rg u  w  c z w a r te k  d n . 2 6  m a r c a  

r b . o  g o d z . 1 6  w  lo k a lu  p . P r z y b y s z e w s k ie 

g o  w  K O W A L E W I E , R y n e k  3 .

W a ru n k i p o lo w a n ia s ą d o w g lą d u u p rz e 

w o d n ic z ą c e g o .

Z ą rz ą d S p ó łk i Ł o w ie c k ie j K o w a le w o  

P r z y b y s z e w s k i —  p rz e w o d n ic z ą c y

p o trz e b n y  z a ra z  lu b  p ó ź 
n ie j

O ls z e w s i  

m is trz s z e w s k i  
w y b . p o d D w o rz e c  2 0  

K ilk a  

p a r c e l i  

b u d o w la n y c h  

p rz y u lic y  M a te ik i , P o l 
n e j i N o w e j, w k a ż d e j  
ż ą d a n e j w ie lk o ś c i m a n a  
p rz e d a ż z p o le c e n ia

G o e tz  

u l . M . P iłs u d s k ie g o  3 3

oooo,
K o rz y s ta jc ie  z o k a z j i

A s tr o lo g  W r ó ż .

K a m iń s k i p o z o s ta je  

je s z c z e d o i - g o

w  W ą b rz e ź n ie  

P ie ra c k ie g o 3

P rz e p o w ia d a p rz e s z ło ś ć  
i p rz y s z ło ść

0O@Ol

P o tr z e b n a
m ło d s z a d z ie w c z y n a d o  
w s z e lk ic h p ra c d o m o 
w y c h . Z g ło s z e n ia

M . P iłs u d s k ie g o 3 5
I . p ię tro  le w o

K a p e lu s z e  
d a m s k ie

n a jn o w s z e  m o d e le  w  w ie l 
k im  w y b o rz e p o u m ia r 
k o w a n y c h  c e n a c h  p o le c a

M . D o g o w a  
R y n e k  2 0

W a g a
d e c y tu a ln a n a s p rz e d a ż  

F e n s k i
M . P iłs u d s k ie g o  4

Stemple
Q Tf aaI H V mosiązne14 X । firmowe 

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski

5 _______
O S T R Z E G A M
N in ie js z e m  p rz e d w y d z ie rż a w ie n ie m  

p o lo w a n ia  o d  S p ó łk i Ł o w ie c k ie ] w  K s ią ż 

k a c h , p o n ie w a ż  p o lo w a n ie  n a m o c y  k o n 

t r a k tu  d z ie rż a w y , n a le ż y d o m n ie —  z a ś  

s p ra w ę  s p o ru  o  d z ie rż a w ę z e Z w ią z k ie m  

Ł o w ie c k im  w K s ią ż k a c h , o d d a łe m  d o  

s ą d u .

H e n r y k  B o b r o w s k i
K s ią ż k i  |

R e g a l
n a d a ją c y s ię d o s k ła d u  
k o lo n ja ln e g o o ra z p o -  
w ó z k ę  k o rz y s tn ie s p rz e 
d a

W ia d , w  „ G lo s ie ,

W  p o n ie d z ia łe k ,  w to r e k  i ś r o d ę  w y ś w ie t la m y  a rc y -  

f i lm  z f e n o m e n a ln ą  a r ty s tk ą M A R T Ą  E G G E R T H  p t .

S p r z e d a m
w e n ty la to r  d o  c h ło d z e n ia  
i b ry c z k ę

W ia d . w  „ G lo s ie "

K IN O  

d ź w ię k o w e  

SŁONCE

K A R J E R A
W  p o z o s ta ły c h  ro la c h  : L e o Ś lę z a k , T h e o  L in g e n  
G e n ia  N ik o ła je w a . —  N a jw y ż s z a  ro z k o s z . —  C ie p ła ,  
s e rd e c z n a i lu d z k a a tm o s fe ra . — ■ W e rs ja  n ie m ie c k a !

N a s tę p n y  o b ra z  „ Z a  k r z y w d y  b r a ta * *

0
D 
0 
0

Aby dat możnośt szerokiemu ogółowi Wielce Szan. Klienteli korzystnego zaopatrzenia sie w towary 
kolonialne- delikatesowe

przeprowadziłem od dziś ponowna obniżkę cen
A R T Y K U Ł Y  K O L O N J A L N E

F a so lę b ia łą f t .  0 ,1 6

G ro c h  w  d o b ry m  g a tu n k u  f t .  0 ,1 4

K a s z ę ję c z m ie n n ą f t .  0 ,1 4

K a s z k ę p s z e n n ą f t  0  2 2

M ą k ę k a r to f la n ą f t .  0 ,2 5

M a k a ro n  f t .  0 ,4 0

T O W A R Y  D E L IK A T E S O W E :

S z p ro ty w  o liw ie p u s z k a c a .  f t  0 ,8 0

B y c z k i w  to m a c ie p u s z k a  c a .  f t .  0 ,9 0

S k u m b r je d u ż e p u s z k i  1 ,1 0

S a rd y n k i m a łe p u s z k i  0 ,7 0

S a rd y n k i ś re d n ie  p u s z k i  1 0 0

S a rd y n k i p u s z k i d u ż e  1 ,5 0

na^ani&/:

Ś L E D Z I E

Ś W I E Ż Y  T O W A R

Z  N O W E G O  T R A N S P O R T U

S Z T U K A  6 , 8 , 1 0 G R O S Z Y

S Z P R O T Y  W Ę D Z O N E

S e r k i ś m ie ta n k o w e  o  r ó ż n y c h  s m a k a c h  p . 0 ,1 5  

S e r y  w  k r e m a c h : ty lż y c k i , s z w a jc a r s k i , l im -  

b u r s k i , w ę g ie r s k i, d u ż e p a c z k i o d 0 ,5 0

K A P U S T A  K I S Z O N A  F T . 0 ,1 2

K a k a o  w  d o b r y m  g a tu n k u  Yt f t . 0 ,2 5  i 0 ,4 5

K a w a  ś w ie ż o  p a lo n a Yi f t .  0 ,7 5

K o n s e r w y  ja tz y n o w e  
o w o c o w e , k o m p o ty

Ś w ie ż e  b y t lin g i n z t . c a  Yt f t .  0 ,2 5

M A R Y N A T Y
ś le d z ie  z a w ija n e  (R o llm o p # )  s « t , 0 ,1 0

ś le d z ie  m a r y n o w a n e  s a t . 0 ,1 0

o r a z  o p ie k a n e  p ie r w s z o r z ę d n e j ja k o ś c i  

P O M A R A Ń C Z E  H I S Z P A Ń S K I E

k g . 1 ,2 5  i 1 ,4 0  z ł. s z tu k a : 0 ,1 3 , 0 ,1 5

i 0 ,2 0

Jafiskie — s ło d k ie b a r d z o  a o c z y a te  

s z t . 0 ,3 5  i 0 ,4 0

C U K R Y  C Z E K O L A D Y
c u k ie r k i z a w ija n e  z  k o n fe k te m  Yi f t 0 ,2 5

K o n fe k t Yi f t . o d  0 ,3 0  i 0 ,4 5

C z e k o la d y m le c z n e i m le c z n e z o r z e c h a m i  

p ie r w s z o r z ę d n y  to w a r  t . 0 ,6 5

J /W fi O F F M 4
Iffląhrwd.ni}? SHyinek 13 — telefon 77. Filie: Płużnica - Lisewo

Hurt i detal towarów kolonialnych i delikatesów
 

Książnica Kopernikańska 

w Toruniu


